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Ludność · kat'olicka Ziem Zachodnich 
domaga się polskich biskupów i księży 
Liczne pisma p~rafian Dolnego Sląska do Prymasa Polski w sprawie 
usunięcia z hier2rchii kościelnej mianowanych przez Watykan Niemców 

W olbrzymim wiecu młodzie.żo wym, który odbył się w ubiegłą 
sobotę na placu Barlkkiego w Łodzi - wzięli udział członkowie 
delegacji zagranicznych, udający eh się na Świ!łtowy Festiwal ~or. 
dzieży do Budapesztu. Na zdjęciu - przedstawiciel młodzieży odlel­
głego Senegalu - Gueye Abbou laye. 

WARSZAWA, (PAP). - „SŁOWO POWSZECHNE" Z DN. 7 BM •. tylko administrujących nasze pa­
ZAMIESZCZA SZEREG LISTÓW DO NAJWYŻSZYCH CZYNNI- rafie. 
KÓ~ KOŚCIOŁA W POLSCE - UCHWALONYCH PRZEZ LUD- My, katolicy, przybyliśmy tutaj 
NOSĆ DOLNEGO ŚLĄSKA N A ZEBRANIACH W P.ARAFIACH. na prastare Z iemie Piastowskie, 

LISTY TE, SKIEROWANE DO PRYMASA POLSKI, LUB AD- wkładając w zagospodarowanie 
MINISTRATORÓW DIECEZJI WROCŁAWSKIEJ, DOMAGAJĄ 1

1

. tych ;liem wszystkie swe slły w 
SIĘ TRWAŁEGO UREGUL~WANIA ADMINISTRACJI KOSCIEL głębokiej wierze, że powrót nasz 
NEJ NA ZIEMIACH ZACHODN!CH. to wyrok sprawiedliwości, gdyż 

Komitet parafialny parafii w Iskanych istnieje stan tymczasowy. 
Niegosławicach pisze m in.: Nie ma kurii biskupiej nie mamy 

Dotychczas na Ziemiach Odzy. księży proboszczów własnych, a 

tutaj mieszkali nasi praojcowie, 
którzy ginęli za wiarę i polskość". 

Parafianie parafij rzymsko-ka­
tolickiej Sza1ejewo Górne, pow. 

W pg1· erska' Rada M1· n1· stro' w Kl.'1z~~l:::i:d::~~~ podnosimy, 
'-' . . żę w naszej diecezji nadal mamy 

· • · . • • . tylko administratora apostolskie-

Z3tWlef dZlł3 tekst projektu konstytUCJI 
1 
~0~j:~~~~c~~:::i:ta~~~~1i~~~t0~!: 

• Projekt konstytucji tej, opracowa czów, lecz tylko tymczasowych, 
ny przez komisję z wicepremierem \bo stałymi są formalnie księża 
Rakosim na czele z inicjatywy Wę- niemieccy. 
gierskiej Partii Pracujących - oo- Głęboko kochamy te Ziemie i 
zw:ierc~edla istotę przeobrażeń, do- jesteśmy z nimi zrośnięci. Po to 
konanych w strukturze ekonomicz- tyle krwi polało się, tylu żołnie­
nej, politycznej i społecznej Węg-ier , rzy zginęło, abyśmy my, którzy 
sk:.ej Republiki Ludowej, utrwala przeżyli tę okropną wojnę mogli 
i pr-t.yobleka w formę prawną zdo- tu spokojnie pracować i budować 
bycze mas pracujących, gwarantuje szczęście dla siebie i dla swych 
ludowi prawa demokratyczne i stwa · dzieci. Mamy już dość nieszczęść 
rza podstawy dalszego pochodu wę- i wojny. 
giersk!ej demokracji ludowej ku so Wiemv. że nie uznawanie na-
cjalizmowi. szych granic zachodnich to nie 

TOW. MATHIAS RAK.OSI 
sekretarz generalny Węg;-0r.skiej .Par· 
tii Pracujących, - wi('epremier Rzą.· 
du Węgier&kiej Republiki Ludowej,­
przewodnicY.ąc.y Komisji dla. opraco· 
wania. tekst11 konstytucji węgierskiej 

Projekt konstytucji wskazuje m. tylko ośmielanie tych, którzy chcą 
1n„ że węgierska klasa robotnicza, \wojny, ale to odrlawanie nas. Po­
która w sojusru z chłopstwem pra- laków. na łup Niemców, którzy 
cującym przy bezinteresownym po- • miliony ludzi wymordowali w oho 
parciu ZSRR doszła d<? wład~y - zach śmierci". 
przyst~piła ~o natyohm1astoweJ ~- Parafianie parafii Żachowice, 
budowy ·wuJnow:inego prz:z WOJ .ę gm. Miechowice piszą m. in.: 
kraju i w opare1u o dośw1adczeme p . b od . 
węgierskiej rewolucji socjalistyc~- " ragm~my, Y zg me z. na-

BUDAPESZT ('PAP). - Dzlenntkl nej 1919 r. e>raz o 'doświadczenJa ~ztk·sumieme~ na~odowym i .ka 
ogłosiły tekst projektu konstytucji Związku Radzieckiego zmierza .o ~ ie. im .wszyscy. w1e:zący we~ ąg 
węgierskiej, zatwierdzmiy przez wę założenia podwalin ustroju socjal1- męc1 byh do tworcze1 pracy nad 
gierską Radę Ministrów. stycznego. 'i odbudową naszego odzyskanego 1------------------..;.___ Państwa". 

O h I , • Parafianie parafii Niwa gm. Po 
C rOftG WO ft0$CI lanica, pow. Kłodzko oświadczają 

m. in.: • • • • sum1en1a 1 wyznania 
Wypowiedzi ludzi pracy o Dekrecie Rządu RP 

IRENA NUSzyNSKA, }>l'aeownlca. biurowa PZPB Nr 6: 
Jako praktykująca katoliczka, bezpartyjna, po zaznaiom~~miu się 

z treśc:ą Dekretu o ochronie wolności sumienia i ~nam.a, .. uwa­
żam, że Dekret ten gwarantuje pełną swobodę wyznan re1Ig1Jnyoh. 

TOW. ZYGMUNT SZAJDER, członek PZPR, Miklan fabrycl7Aly z 
PZPB Nr 3: 

Jestem członkiem PZPR. Jes.tem jednocześnie ka·tol:kiem. Uwa­
żam, że Dekret Rządu z dn:a 5-ego sia-pnia br. gwarantuje mi wol 
ność ·wyznania, którą zarpewnia mi i moja Partia, mówiąca w swo­
je; Deklaracji Ideowej, że „Par tia sto~ na gruncie wolności sumie­
nia i wyznań religijnych, re.spe ktuje uooucia relig:.jne ludzi wie­
rzących ... " 

!Dekret ten nie pozostaw!a żadnych wątpliwości i niedomówień, 
jest jasny, dla wszystkich z.rozumiały, a :interpretacja jego jest jed­
t:a - w Polsce Ludowej nikomu nie może spaść włos z głowy za 
Jego przekonan:a re]jgijne, zapewnia on ochronę Rządu przed ty­
mi, którzy próbowaliby prześladować ludzi za ich przekonan:a po­
lityczne, za ich uczucia religijne lub za ich brak. • 

MARIA KUBA. tkaczka, przodownica pracy z PZPW Nr 3: .7 
.... 

Jestem wierzącą katoliczką, a jednocześnie przodownicą pracy, 
obsługującą 6 kl'O$ien na tkalni elektrycznej. 
Uważam, że Dekret w spraw ie ochrony wolności sumienia i wy­

znarna kładz:e kres antyludowej robocie reakcyjnej części kleru, 
która przy pomocy preparowanych „cudów" w rodzaju lubelskiego 
nadużywa religii, odrywa ludzi od budującej pracy i szerzy zamęt 
w kraju. 

EDMUND KOBIERSKI, bezpa.rtyjny, zatrudniony w sklepie Wy­
dawnictwa „Książka i Wiedza": 
Uważam Dekret o obronie wolnośc! i sumienia za wyraz kon­

sekwentnej polityki naszego Rządu. Dekret ten nie mówi wcale o 
rzeczach nowych, potwierdza tylko i ul;>~era w formy prawne do­
tychczasowe postępowanie władz Polski Ludowe; w sprawach wol­
ności sumienia i wyznania. Nigdy władze Polski Ludowej nie ogra 
niczały obywateli w kh prawach ze względu na ich religijne prze­
konania. n:e utrudniały nikomu wykonywania praktyk religijnych. 
Jako praktykujący katol:k jestem bardzo zadowolony, że wszystkie 
te sprawy zostały uregulowane dekretem 'Rady Ministrów, jasno 
określającym stosunek Państwa do wierzących i niewierzących oby 
wateli. 

TOW. FRANCISZEK WITCZAK, erdonek PZPR, prJWOwnik Stra­
ży Przemysłowej Centrali Tekstylnej: 

Dekret zlikwiduje raz na zawsze pode>bne hlstorie, jakie miały 
n:eda·wno miejsce w Lublinie. Skończy się wyzyskiiwanie łatwo­
wierności ludzkiej i podburzanie umysłów przez e}ementy wrog:e 
naszemu Państwu. Natomiast wszyscy wierzący mają zagwaranto­
waną pełną swobodę swych przekonań relig:.jnych. 

BOGDAN BORUCKI, erdonek ZMP, pracujący w P'.ljPB Nr 6: 
Jako zetempowiec - uważam„ że Dekret z dnia 5-go czerwca br. 

kładZie kres knowaniom tych wszystkich, którzy byli wrogo na­
stawien: do demokraitycznej or ganizacji młodzieżowej t. II"Oz.prz~­
strzeniali kłamliwą propagandę, że w szeregach ZMP walczy się 
z religią. 

OB. PIETRZAK, bezpartyjny, pracownik Drukarni Wojskowej, 
zam. przy ul. Mon:ius~ 10: -

Powiem szczerze że ostatni dekret powitałem z ogromną rado­
ścia. Dotychczas byli jeszcze ludzie, nadstawiający ucha wrogie.i 
propagandzie, która głos;ła, że u nas relig:a jest prześladowana. 
Teraz, po tak jasnych i wyraźnych sformułow.aniach Dekretu o 
ochronie wolności sumienia j wyznania, reakc.ia z natury rzeczy 
będzie miała zadanie utmdn:one. Wszyscy uczciwi Polacy-katolicy 
powitali dekret Rady Ministrów z radością i uznan:em. 

„W naszej diecezji formalnie bi 
skupem i księżmi są Niemcy, a 
nasi księża pełnią jedynie obo-

\ wiązki administratorów. 
Pamiętamy nieszczęścia, jakie 

sprowadzili na cały świat hitle­
rowscy najeźdźcy. 
Pamiętamy ilu naszych księży 

polskich zginęło w obozach kon­
centracyjnych i krematoriach hi­
tlerowskich. 

W imieniu wszystkich tych, któ 
rzy miłują pokój, nie· chcą wojny, 
tak straszliwej w skutkach, w 
imieniu wszystkich tych, którzy 
są wierzącymi katolikami i prag-

15 i 16 sierpnia 
Plenum CRZZ 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 15 

i 16 bm. odbędzie się p1enarne posie· 
dzenie Centralne.; Rady ZV1oiązków Za_ 
wodowych. 

Plenum obradowM hedzie nad uchwn 
!ami II Kongresu śFZZ, które okreś­
lają, zadania ruchu zawodowego w wal-

i ce o pokój, jedność zwią.zkową i po_ 
step. 
Rozważy ono również szczegółowo, 

w jaki sposób polski ruch zawodowy 
realizować będzie swój udział w i..kcji 
o wmocnienie światowego obozu demo· 
kracji, oraz sposoby zacieśnienia kon_ 
taktu z organizacjami związkowymi 

w~zy~tkich krajów. 
Plenum poweźmie decyzje w spra­

wiP wykonania uchwały II Kongresu 
ś F'ZZ o utworzeniu związkowego fun­
tlnszu pomocy i solitlarności międzyna_ 

rodowej. 
Na porządku obrnd zmi.jdzie się rów· 

nież wn:i:ua u~hwała Kougrosu śFZZ 
o ustanowieniu ~talrgo Mi{'dzynarodo_ 
WPg'O Dnia J>okoju, oraz o powołam:.1 
•łalyeh Komitetów Obrońców Pokoju 
we w~zyMldd1 przed><iębiorstwach i za­
kladath pracy. . 

Z 71tkresu rngadnień, zwiazanvch z 
rPalizacją u«ltwal II Kongre~u Żwi:p:­
ków Zawodowych w Polsce, pleuum 
wyslurha ~pt·nwo7 oRnin z dwumiesięc::1_ 
oej dóałalno~d po<7.czngt\lnych zwią'I:· 
ków. 

PrzNlmiotcm ohrad brdą, ponad•o 
zagadniPnia orgfuiiza1·~·,jno. ~prav:y Po_ 

'I\ iatowych Rad %11· i ąk c\w Za•rntlowyl'.11 

11 i grup zwi~ zko11·yc h. 
r Oorl zifoln~·m p1111kt<'m porz:)rikn o­
. l>rad hęd z i e ~p ra wnzrła P 1 e z przr hi~...;n 

:3 2 s e~ji :.\[i ~·d z~ 1 a rnilu1..-ej K9„.f~ rc n e.1 1 
Pracy w Geue11 ie. 

ną zatwierdzenia naszych granic 
zachodnich i zatwierdzenia na­
szych księży proboszczów na sta­
łe, prosimy Waszą Ekscelencję o 
zrobienie użytku z naszej skargi". 

1,5 miliona członków 
liczy Związek 

Samopomocy Chłopskiej 
WARSZAW A (PAP) W ciągu 

dwóch miesięcy szeregi Związku Salllo­
pomocy Chłopskiej powiększyły się o 
przeszło 200.000 nowych ezłonków. 

W eclług danych na dzień 1 maja br. 
ZSCh zrzeszał w całym kraju 1.227.715 
osób. podczaR gdy dnia· 1 lipca br. licz 
ba ta. wzrosła do 1.4135.480 członków. 

Na szczególną. uwagę zasługuje fakt, 
że... nowi członkowie ZSCh, to wyłącz. 
nie mało_ i średniorolni oraz bezrolni 
chłopi. 

· „Zakończymy żniwa do 10-go sierpnia" 
Zespół PGR Poledno wzywa do współzawodnictwa 

pracy inne .zespoły i maiątki w kraju 
BYDGOSZCZ (PAP) - Robotnicy i i Kawecin, oraz do 1 października. '91' 

pracownicy zespołu PGR Poledno, w ruchomić przedsz1.:ole w Szewnie i d;o 
powiecie świeckim, na ogólnej nara· 1 listopada wybudować łaźnię dla r4,i 
dzie produkcyjnej wezwali do wspóL botników majlitku Poledno. 
zawodnictwa pracy w żniwach inne ze­
społy i majątki w kraju. 

W powziętym zobowiązaniu posta_ 
nov.'iono zakończyć żniwa. eałkowicie 
do 10 sierpnia. 

W dziedzinie hodowlanej postano­
wiono zwiększyć wydajność mleka z 3 
ty~ięcy litrów 'n 3600 litrów od jed_ 
nej krowy rocznie, oraz poiinieść przy­
chówek trzody chlewnej z 13 dq 4".5 
sztuk prosią.t ud jednej maciory. 

Ponadto zobowiązano się wyrPmonto 
wae całkowicie 24 mieszkania dla ro_ 
botników majątków Różanna, Szewno 

Meldunek 
młodzieży polskiej 

do młodzieży 
całego świata 

Sztafeta wyruszyła 
z Warszawy 

Ksiądz, oskarżony o napady rabunkowe 
WARSZAWA (PAP) - Dni& 

8 bm. o godzinie 9-ej rano sprzed 
gmachu Zarządu Głównego ZMP 
wyruszyła. 5-osobowa. sztafeta. mło. 
dzieży warszawskiej przez Łód.i 

do Katowic, gdzie pałeczka szta. 
fetowa przekazana. zosta.nie młO. 
dym górnikom śląska. 

stanął przed sądem w Krakowie 
Rejonowy Są.d Wojskowy w Krako­

wie przystąpił dnia 8 bm. rlo rozpatry_ 
wania. sprawy kB. Władysława Gurga.­
cza, który wraz z pozostałymi 5t wa 
członkami swej bandy dokonał szere­
gu napadów rabunkowych. zeznając w 
pierwszym dniu rozprawy ks. Gurgacz 
oświadczył, iż stanowisko swe w ban_ 
dzie obją.ł na skutek sugestii władz 
kościelnych, które też udzieliły mu 
dyspensy na odprawianie mttzy św. w 
lesie, oraz udzielanie sakramentów św. 
na terenie wszystkich diecezji. 

Ks. Gurgacz uporczywie bronił przed 
Sądem swej tezy, że rabunki mienia 
państwowego i spółdzielczego, a naw;it 
zabójstwa są zgodne z etyką. z punktu 
widzenia ideologii katolickiej, a t3k­
że nadmienił, że dowodzony przezeń 
oddział, „oparty ściśle na. zasadach 
ka toilicld.ah' ', stanowić mbł or gani.. 
zację kaclrową. na wypadek wojny, 

(Szczegółowy przebieg rozprawy 
z 1-go dnia proce-su podamy w nu­
merze jutrzejszym). 

Sukcesy gospodarcze Bułgarii 
Plan w przemyśle ·i rolnictwie przekroczony 

SOFIA. - OgłoS.Zono tu komun.i- my!le ciężkim, pl&n produkcyjny zo· 
kat Państwowej Komisji .Planowania stał przekroczony, co jest rękojmią 
Gospodarczego o wykonan1u planu II nowych sukcesów naro<lu bułga.rtikie­
kwartału 1949 r. 

Komunikat st"l\ierdza, że plan pro­
dukcji przemysłowej zo~tal wykonany 
v.• 101,6 proc. 

Komu1nikat zwraca uwagę, że w 
dziedzinach przemysłu, które p0>;iada 
ją. decydujące- znacz..enie dla gospod11·r 
ki 11arodowcj, zwłaszcza zaś w 111 ze-

go. 
Pa1t<:.twowa Kmnisja Planowa,nia 

Gospo<1arczego podkreśla także znacz­
ne sukce~y os·iągnięte w dz·~d7.inie 
przel.rnrlowy go~pnda;rki rolnej, zwlnsz 
c1..u w d1,iedzinie mechanizacji upra­
wy roli i rozwoju spóld1,ielczości w 
rolnictwie. 

Amerykański „naród panów" 
i zmarshallizowane kolonie 

Na marginesie bezprawnego aresztowania 
obywatela szwedzkiego przez władze USA 
SZ'l'OKHOLM (PAP) - Komentu­

j~ - w artykule wstępnym sprawę prze 
trzymania na Ellis IslaJJ.d ·ck Lindbo· 
ma., dziennik „Ny Dag", stwierdza, 
że wypadek ten stanowi d<>skonałą 
ilustrację stos-unków wzajemny-eh mię 
dzy „narodem pa,nów" a zmarshalli­
zc.wa11ymi koloniami. 

W chwili obecnej Ameryka.nie me 
potrzebują, wizy wjazdowej do Szwe· 
eji. ;Każdy zbrodniarz zwolniony z 
więzienia amerykańskiego, może przy 
jechać do Szwecji. Natomiast Szwe· 
d;,i nie mają. p1-awa wolnego wjazdu 
do USA. 'l'a różnica w traktowaniu 
obywateli obu państw jest dla na.ro­
du szwedzkiego poniża.ją.ca. 

Przedstawiciel z"arządu główne­
go ZMP, poseł Mloteckl, przek'.1.­
zując generalny meldunek od ca­
łej młodzieży polskiej kierowniko.,, 
wi sztat" ty, ob, Hoffmanowi, ·Jo. 
wiedział: 

,.Przekażcie meldunek od mło­
dzieży- polskiej dla młodzieży ca.. 
łego świata. o naszych osiągn1~ 
ciach przy budowie ludowej oj_ 
czyzuy. Niech uczestnicy Feet1· 
valu doWledzą. się, jak młodzież 
polska buduje nowe życie'•. 

W meldunku od młodzieży pol. 
skiej, który przekazany zostanie 
światowemu Kongre30Wi w Buda­
peszcie, m. in. czytamy: 

„Najserdeczniej p02drawiamy 
całą młodzież, która złączyła \V 

szeregach światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej nie_ 
złomną. wolę wall\i o pokój i lep· 
szą przyszłość. 

Młodzież polska łą.czy gorą.cą 

miłość ludowej ojczyzny z głębo. 

ką i serdeczną miłością do wszyst­
kich ludzi na świecie, którym dro. 
gie są wolność, pokój i postęp. 

Wiemy, że tylko wspólna, solidar­
na walka. wszystkich sił pokoju 
zdoła. przekreślić zbrodnicze plany 
imperialistycznych podżegaczy 

wojennych. W tej walce stoimy 
t.wardo i niezłomnie w szeregach 
światowej Federacji Młodzieży 

Demokratycznej. 
Wierzymy, że II światowy :re. 

stival Młod~ieży Demokratycznej 
- potężna. manifestacja młodzie­
ży świata na rzecz pokoju, będzie 
jeszcze jednym krokiem naprzó•i 
w rozwoju Federacji, jeszcze jed. 
nym zwyci~stwem w naszej wspól· 
nej walce. Dlatego towarzyszyć 
mu będą najgorętsze 1 na.jserdeci:. 
niejsze uczucia milionowych rzesz 
młodzieży polskiej." 

Chińskie oddziały partyzanckie 
włączone do ,armii regularnej 

PEKIN (PAP) - Jak poda.je agencja Nowych Chin, formacje par. O I • 
tyza.ntów chińskich, działające od roku 19'13 w prowincja.eh południo- a sze zwycięstwa 
wych K~antung i Kangsi, rozkazem Rewolucyjnego Komitetu WoJsko_ Armii Ludowej 
wego Chm Ludowych zostały włączone do Armii Ludowej jako inte- LOXDYX (PAP) _ Agencjq, Reu 
gralna jej 1.zęść. Dowódcami nowej formacji wojsk ludowych zostali tera donosi z Hongkon~u, że odćl.>ia_ 
generał Liang Kwa.ng i generał Ta.ng_Tsaiyu. ly chiń~kiej Armii Ludowej, współ-

W wydanym manifeście dowódcy nowej formacji wojsk ludowych działające z partyzantami, grożą. •>d­
oświadczyli, iż będą koordynować swe działania z posuwającymi się na. ci(tciem Tuczou, ważnego portu, poło_ 
południe dywizjami armii wyzwoleńczej, tępiąc niedobitki odrlziałów żouego naprzeciw Formozy. 
kuomintangowskich, które odmówią poddania się. 

Formacje ludowe posuwają się w kie 
runku miasta Jingta.i, położonego w 
odległośc i 50 kilometrów na poludme 
od Tuczou. Po zajęciu Yingtai droga 
do Tuczou stanie otworem przed Ar· 
mią Ludową. 

W kilku · wierszach 
12 MILIONóW RUBLI 

NA PREMIE DLA Gó:RNIKóW 
.11Jinisterstwo Przemy$łu Węglowego 

ZSRR wyas~·gnowało 12 milionów ru· 
uli na pr_emiowanie najlepszych zespo­
łów g6rniczych, k t1Sre przekroczyły 
swe zadania prodnkcyjr 0 w II kwar_ 
tale rb. 

HANDEL ŻYWYM TOW A.REM 
Dzi<'nnik „Oesteneiehi8chc Zeitung'' 

prz~· t a cza ~zer eg fa kt1iw, demasku.ią­
eych i 'to t" ą d ziałaln ośi< filii mii:d·i.f_ 
11aro1101n>j org-:inizaeji do spraw u_ 
r hod źtó \\· ( lHO) w Austrii. Dzi ennik 
"' 1 i<' rdza. żn filia ta stala gię biur-?a1 
<p r;:r rl : 1 ż ~· tani<',j ~iły roboczej dla Bu_ 
l·oov zachodniej, Ameryki i Australii. 

• 

ZACIEśNIA SIĘ NA SZYI 
PĘTLA MARSHALLOWSKA 

D7.icnnik „Krasnyj Flot" zami<'śeił 
artykuł pt. „:N" adsk monopoli amery­
kańskich na zmarshallizowaną. A!.t_ 
glię", stwierdzający, źe w ciągu ostat_ 
nich tygodni nastąpiło znaczne pogor· 

Inne forma rje woj•k ludowych do_ 
tarły do Szaojang, położonego w odle· 
~łości JOO kilometrów od Henjang i 
około 150 kilometrów nit południe od 
Czangsza, stolicy prowincji Hunan, 

RZenie sytooc,ji gospodarczej Anglii.'' wznowienie kom unikac1'i 
ZaciPśaia Rię ua szyi brytyj,kiej pętla 
zale:t.no~ci dolarowej od USA - stwi '.!r między Pekinem 
dzt\ a11tor artykułu. a Czangsza 

ZJAZD SPóŁD:t.IELCóW PEKIN (PAP) - Jak podaje agen-
WĘGIERSKICH <!ti Nowych .Chin, mirdz~ Pekinem a 

. ·. . "~-z1•rnlon ~ me cl a wno stolicą prowrnr.11 
7 i 8 ~1 erp n rn ohrado"l<"ał w Bll'fo_ lfim1a r, - Cza11g.:zr.., wznowione zo·ta_ 

pe;,zci e pierws7y ogólnowęgierski zja/.d ło połączenie telefoniczne i tele~rafi~z 
ooółdzielni „Szovo~z' ' . ne, 



~.! 

& 

Walka o wychowanie nowego człowieka 
~~~~~~~~~~-..... ~~~~~~~~~~-Ze brak alomowy 

~ USA ~ te Włelka Brytanta me olnyma re­
oepły na wyrób bemb Molnowyda. 

~ prasy) 0 f ensywa na froncie kultury 
Reorganizacja szkolnictwa .. - Więcej książek w izbach 
robotniczych i chłopskich. - Usprawnienie pracy świetlic 
Referat wiceprzewodniczqcego CRZZ tow. Ćwika n<i: wojewódzkiej 

konferencji działaczv kulturalno-ośw iatowych 
Saiła teatru „Melodram" gości la w sobotę dział:wzy kulturalno­

o@wila.towych z całego woJewód ztwa łód7.Jdego. . Wśród obecnych 
widzieliśmy przedstawicieli Łod zł, Tomaszowa Ma.z., Pabianic, Zgie­
rza, Ozorkowa il innych. Szkoda , że na. konferencję nie zastali za­
proszeni przewodniczący Rad Zakładowych, chooia.żby większych 
ośrodków przemysłowych. Pod ich bowiem adresem padło wiele 
11h1sznych zarzutów 

I 
ganizowanie św:etlic pozafabrycz­
nych, wychodząc z założenia, że 
świetlica mus! się 4.'laleźć również 

I blisko miejsca zamieszkania robot-
1 n:ka. W tym celu zostanie zorgani-
zowany w Łodzi Dom Kultury, któ­
ry będzie kierował pracą kulturalno 
eśwłatowlł na terenie całego woje­
wództwa". 

Piszemy „słu!17'11ych za.rzutów" • gdyi; faktycznie ws1;1ółpra.ca Rad 
Zakładowych z kierownika.mi ś wietlic nie wygląda wcale różowo. 
W wielu wypadkach ogranicza się ona jedynie do przekazywania 
pewnych sum pieniężnych, prze znaczonych na cele kulturalno­
ośwłatowe. 

I 
Wiele miejsca poświęcił tow. Cwik 

sprawie zespołów artystycznych 
przy świeU:cach, poddając krytyce 

ZADANIA DZIAŁACZY 

BEVIN: - Łach.i wspólnicy, odpędzają mn1e jak żebraka. I 
KULTURALNO - OSWIATOWYCH 

ajważ.n:ejszym punktem porząd N ku dziennego konferencji był 

Papież nie jest autorytetelll 
w sprawach )lOlityki 

(Fakty i dokumenty) 
!>oniż:ej przytaczamy gadć fakti,ów I ~o „Popolo d' Italia" artykuł akła. \" przedstai.rieitelamj, polski~j kauolic· 

historycznych o roli, jaką odegra! ~ 'jący Anglit i · Franc~ do zawarcia kiej hierarchii kościelnej. Audiencja 
papież Pius Xll w 1939 roku w okre_ 1 vkoju kompromisowego ~ Niemcanu. zamieniła się w polityczną manifesta· 
3ie przygotowa~ niemieckich do napa_ odstawą tego pokoju nuało być po_ cję antyradziecką. 
ici na. Polskę. ·;a.wienie Polski na rzecz Niemiec • 

FAKT NR 1 • 1cznej części jej terytoriów na za- Przez wszystkie przytoczone fakty 
Lato 1939 r. Międzynarodowa sy ..iodzie, cz~li faktyczne dokona.nie . no- przewija się czerwoną nicią gorąca 

, nacja polityczna była bard7.o napięta. weg~ rozbioru Polski. Papież ushtzm~ ,,miłość" papieża. do reakcyjnych Nie_ 
Między Anglią, Francją. i ZSRR to- pośpieszył z orędziem, zaa_d.r6sowanYf' ~ miec. „Miłość'' ta. trwa po dziś dzień. 
czyły się pertraktacje w sprawie za- do rządów F~ancji i Anglii, w któryn. :tródłem jej, zarówno przed wojuą 
warcia układu o wzajemneJ pomocy gorąco ~alecił skorzystanie z owych jak i obecnie jest lęk Watykanu i 
przeciwko agresji niemieckiej. Układ propozycji. . światowego iniuerializmu przed wzro­
t aki - gdyb,t doszedł do skutku - W tym sa..mym czasie Pius ~II przy- stem autorytetu, wpływu i potęgi obo· 
mógłby się stać początkiem potężnej j~~ na audiencji prz.edst~wicieli ~olo- zu pokoju i postłpu, któremu przewo_ 
i szerokiej koalicji państw, zdolne.i ~i polskiej w ~zynue : wygłosił . do dzi ZSRR. Taranem w Europie, który 
powRtrzymać agresję hitlerowską. me~ następuj~c .kazanie. „Tak, Jak ma być użyty dla rozbicia tego obozu 

Co zrobił papież Pius XII w tej sy_ kwiaty wasze3 OJCz'.!zny, któr~ pod - są reakcyjne Niemcy. 
tuacJ'i? Kie rzucił swego autorytetu grubym pla.szc_zem zimowego śniegu o_ 

kują ci l'. h wiewó wiosny Jakie wnioski wyciągnie z powyż_ 
n a 8zalę owych pokojowych wysiłków, !cne ep 'JC po w ' szych faktów i wywodów wierząey ka· 
rozwinął natomiast ożywioną akcję lta.k i wy, wierząc w skutek. modlitwy, tolik w Polsce7 Zrozumie on, że obok 
dyplomatycznt przeciwko zawarciu an lczekaj;;e godziny niebiańskiego pocie- funkcji duszpasterskich, papież pełni 
tyhitlerowskiej koalicji mocarstw. szenia • . . · . również funkcję dyplomaty i polityka. 

D elegat apostolski w Londynie God· W trag~cznym ~ięc wr~e.śnm 1939 ro I to - dyplomaty i polityka, związa· 
ćrey złoż1•ł w tym czasie rządowi an- lm dla Hitlera. mia~ pa.piez ~?nkretne nego z cal- obozem impen·alis-~·-. . • . . ponętne propozycJe terytorialne a •.r... •.r~ giel skiemu oświadczewe w którym ' nym . . . ' . . dla. umęczonego i krwawią.cego na.rodu • 
wd J'.JaŚk~ił, z~ układl ze Zw~ązb.kie~ Ra· JlOlskiego - kwieciste słówka o „wio_ Do wniosku tego doszło jut dził w 

ziec _im ~~st. rze como nie ezpi_eezny ł:iie,' i „niebiartskim pocieszeniu". Polsce bardzo wielu katolików: uzna· 
dla. chrze§c1Janstwa. „W Rzymie - J . d J·a. oni vr pełni autorytet papi·e„~ w · ł k ' k' b' f p· XI! eszcze Je en .., „w p1sa amery ~ns i :ogra msa . ' FAKT NR 8, sprawach religii, kultu i wiary, lecz 
C~arles Rank~n W me czyniono taJem_ Demobiliznjąc Pol~kę 1'\"obeo Nie· odrzucają. jego autorytet w sprawach 
~~~ z trgoj, ~:O a.tyka.n jjest prz~~w- miec, nakła.nia.jac Polskę do oddania polityki. Te ' sprawy regulują oni zgo­

n~1=1~.._ p~oryte aniwa.i;go sjo ··
1
1szRu ~11~. zy Niemcom Gda~~ka i wielkich teryto- dnie z nakuami własnego sumienia. 

"" FAT ~~c i OsJą. • riów na za.chodzie, papież jednocz~A- W tych sprawach autorytetem jest· dla. 
. . . . nie podjudzał Polskę przeciwko Związ nich partia, którą uznają, rząd ludo· 

w. kon~i~cie :nnędzy Polską a Niem kowi Radzieckiemn. 30 września. 1939 wy 1 państwo, którego są. obywatela_ 
.: ami papiez ofiarował swe usługi w k . . · ł d l • ·„ pols k~ mi ADAM JANICKI charakterze pośrednika.. Jak wygląda- ro u pa pi ez przyJą " (gach „ . . 
•Y t e „m•ługi" f 13 czrrwra ,J.939 roku 
nuncju•z papif'~ki, CorteRi, akri>dyto­
wan~' przy . ządzie pol~kim, doręcizył 
prcz~· d cntowi Mości c ki emu orędzie, w 
lcti\rym papi<'ż zalerił rozpoczęcie per_ 

Na lódzhich eJ.ranarh 

-:po·wRó'f DO DOMu·· 
;raktacji z Niemcami. Przrd wszyst· Film produkcji: „Ceslrnsloven~ky 
Jdm domagał si ę papież zaprzestama St.a.tui Film" 1048. Scena.r:111sz: Leop, 

t taków prasy pol~kiej przeciwko hit- Lchola, M. Rechak i L. Toman. Reiy. 
lero~·Rkim Nirmcom. W n:lstępnyc'1 Mri1t: :Martin Fr.ie. W rolach głów· 
in~ trukc.iaoh, które Cortl'si J>rzywir\ ; ł 1 nych: Karol H reger (por. :Maresz ) , 

R zymu, p?pież wyraźnie domagał się .lÓsef Pehr (kapral Janik), Fr. Smo· 
fuż od Polski ustępstw na. rzecz Nie· lik (profescr), Bela Jardowa (Stania) 
nnec w spraWie Gdańska.. * * '* 

FAKT NR 3 Wła.śc i w.'e nie jest to jeR7.CZe pO'W· 
Hitler inform o•rnł Piusa XII o ce_ rót do nomu „na. stale": jest to do· 

• a eh, które stawiał sobie w wo.1me. piero pierwsza wizyta. w domu - po 
Hitler zapewniał papieża, że ostatecz· wojnie. 

ym jego dążeniem jeRt atak na ZFlRR. Zwvcięska Armia RadziGCka - w 
eby jednak osiągnąć ten cel, Hitle- trium"falnym marszu na. Berlin - wy 
owi nie wystarcza zagarnięcie samej zwala. Pragę. Wraz z Armią Rad·ziec 

CzechoRl"nwaeji (które było już fak- ką. wkraczają. do st0licy wyzwolonej 
„.em dokonanym) , Hitler musi zająć CzerhoRłowaeji walcząi:e u jej boku od 
ównież i Polskę. Hitler prosił więc działy wo;isk czeskich. 
apieża , aby nie potrpił agrc:.ji prze_ Por. MareRz, pra~an•;'ll, kOTzysta. z 

ciwko Pol8ce i nio nakłaniał katoli- p r stoju, by się zo'P.m.cz;vć z rodziną., 
ków pol ski ch do opom wobec Niemiee. n~rzec z 1 ną.,. o~naleźć 71~~j~~nyrh i ~ 
Pius XII zgodził się na to wszystko. witać p_rzr.Jac1ół z „cywila , od~1ezyć 
Postawił tylko kilka warunków. Naj- w~pomn1en1e., łączące go z r cdz nnym 
h ar cl zi <'.i wymownym jrRt 1'1"arnnek, w I miastem. 
k t órym papież zastrznp.n się , ahy fakt Niei>tety, wojna nie je-st sielanką: 
dyskutowania Watylw nu z Niemcami burzy ona i niszezy żyeie i szczęście 
na temat przyszłej agr<'s1i przeciwko narodów, burzy i niszezy życie i &zezę 
ZSHR nie był podafly do publicznej śc !•e jeduo8tek. Radosllle nadzieje ~a 
wiadomości. res1..a, iż „ma.tka zrc·bi mu sweter", iż 

FAKT NR 4 narzecmna. c:z:ek& nań z utęsknieniem 
1 wrzc~nia 1939 r. rozpoczi:la sii: a przyja.ciele - na wieść o jego przy 

;vojna. Niemcy naplł dli na Polskę. byc.: 111 - zl>iorą. ~ię zaraz w umówio 
Wierny swej tajnej umowie z Hitle- nej kawiarni - kończą. !lię przykrym 
r em papież rzeczywiście nie potępił rozc7,ar rwaniem. 
agre !< ji, tak jak nie p otępił również 1\L~zka.n.ie rodzinne 1'1arei"7.ÓW zaJ 

później straszliwych 7.brodni niemicc_ mują. obcy lud zie, gdyż matka i sfo 
kich, ani prześladowań religijnych w stra porucznika Klementa zostały p o 
Polsce. jego ucieczce do partyzantki are~zto 
Więcej: w encyklice „Summi Ponti- wane i zn.mordowe:ne przez gestapt>. 

ficatus' ', ogłoszonej 20 października Narzec'Zona żyje, ale - z imnym 
1939 roku papież określił tę wojnę, ja· 'Jtrzymała wiadomość o śmierei 1'fare 
ko „walkę interes4!w o 8prawicdliwy sza i nie czekała: wyszła zamą.ż. 

mu filmowi zakończenia, szwankuje 
cpracowanie cał r śc'. Ale film jest in 
tere?~j~cy i warto go obe,jrzec. Ka 
wyro;rn1enie zasłi1gują. przekonywu.ją.· 
ce, piękne akcent.v braterstwa brom 
radoziecko·czechrsłowackiego i drama. 
tyczny fragment w domu Wacka, o 
lct6rego !im 'erci Maresz ma zawiado· 
mić matkę. 

Karol Hoeger wczuł się dobrze w 
rolę pozbawionego domu i rodziny żoł 
n-ierza. Dobne też odegrała. rolę wier 
nego „przyjac'ela. w mundurze" -
Bela Jardowa jako Stania". Stet. 

Było to w styczniu 1945 r. 
W kilka dni po wyzwoleniu 

naszego miasta nad gmachem 
przy ul. Piotrkowskiej 236 zało­
potała biała chorągiew ze zna­
kiem Czerwonego Krzyża. Na 
murze ukazał się szyld: P. C. K. 
- Okręg Łódzki. Po 5 latach 
okupacji. Polski Czerwony Krzyż 
wznowił swą działalność. lecz 
odrodzona organizacja stała się 
zgoła ipną od tej, która prze­
stała :stnieć w 1939 r. 

P rzed wojną PCK był zdaw­
kową, według utartego sza­

blonu, działającą !nstytucją fi­
lantropijną. Zasiłki i dary miały 
na celu nie tyle pomóc najuboż­
szym, ile stać się n:ejako pokryw 
ką rzekomej ,,troski i opieki" 
nad najbiedniejszymi, miały 
wreszcie - i to jest najważn:ej­
sze - uciszyć coraz śmiels:re 
i wYJ'ażniejsze glosy, żądające 
pracy i moiliwości bytu. 

JAK JEST DZIS? 

rozdział bogactw, którymi Bóg obda- Przyjaei:il u:i.pr .~ s:..yła rvr .}na: mkt _ 
: .zył ludzi". z n~ch nie wyszedł na !<potkanie Ma 

P o pierwszym okresie prac, 
przeipirow&dzanyoh ,pod zna­

kiem doraźnych potrzeb powo­
jennych, PCK przystąpił do wy­
pełniania nowych zadań - za­
dań pokojowych, jak ie postawi­
ła przed organizacją Polska Lu­
dowa. 

Napastniczą. i grabiC'Żc zą. wojnę, na· resza. Jedynym znajomym, którego 
:.zuc oną. narodom przez Hitlera, woj- 1\i:arni-z za,,.taje po powrrc;ie do Pragi 
11ę, k16ra przyniosla n ędzę i nieszczę_ jest jego tttary nauc zyciel z gim na 
; cie milionom ludzi na świecie i utu· zjum, Błażej. Ten to !ltaruszek, oszczę 
czyła icb. kosztem garstkę monopoli- dzony przez wojnę, starm;zek, który 
it yeznych pijawek - nazwał papież w e?..llsie okupacji cze·ryal w.i.arę w wy 
„sprawirdil.iwym rozdziałem bogactw,'. zwoleillie ze ... Stalingradµ, podtrzy:mu 
Papież poparł swoim autorytetem te jP na. duch" strapi.one-g•~ FWCt ml i•:e· 
same oszukańcze argumenty, które szczęśoliami prywa.tnynn b. uczma. 
s zerzył Hitler i Mussolini o rzekomo 1\f6wi mu z zapałem o budowie n?we 
sprav. iedliwych eela.ch, jakie stawiali 150 lepszego 7.ycia na g ;u?..ac.'1 w lJilV 

:Jobie w tej wojnie. Zrozumiałym sta_ wk"'e nowe nadizieje w :z;i~e Mare· 
je się tera.z, czemu papież po dziś sza. ...• 
dzień nie dożył oświadczenia. uzna.ją.- Pokrze'!}1 my na duehu przez Błaże· 
: ego Niemcy i Włochy za na.pa.stnik:i. ja. Maresz udaje się w dalszy 
'IT minionej wojnie. marsz wojenny - ,.na Sudety. 

FAKT NR 5 * * '* 
22 wrześnie. 1939 roku oficjalny or- Powrót do domu" nie należy do 

!J:1l:n Watykanu „L' Osservatore Roma.. tz;. przeboj&w odro<l'Zonej kinemato­
~.!.' t>r.zytpczy~ za. gazetfł }.lussolinie· gram ci.eehosłowa.eJdej. Brak jest te 

PCK zorganizował Instytut 
Przetaczania i Konserwacji 
K1-w:, przejął pogotowie ratun­
kowe, organizuje doraźną pomoc 
na wypadek klęsk społecznych 
i epidemii, prowadzi masowe 
~zkolenie sanitarne. Ale to nie 
wszystko. 

Polski Czerwony Krzyż jet;' 
dziś organizacją społeczną, ma· 
jącą w p:erwszym rzędzie zada· 
nie wychowania ma~ C?:łonkow 
skich w duchu demokratycznym 
z.godnym z ideologią Polski Lu­
dowej. 

- $wiadomy czlonek PCK wal 

dobór utworów, które są wystawia­
referat, wygłoszony przez tow. T. ne oraz tę ni~rową ambicję wzo­
ćwika. wiceprzewodniczącego Cen· rowania s!ę na teatrze zawodowym. 
tralnej Rady Związków Za.wodo- Współpraca między teatrem amator 
wych. W refera c.ie tym tow. Cw:k skim a teatrem zawodow)'m powin­
określił zadania, stojące obecnie na istnieć, ale nie pow:nna wyrażać 
przed działaczam: kulturalno-oświa- się ona przeszczep:aniem metod pra 
towymi w związku z ofensywą kul- cy teatru zawodowego na teren tea­
turalną, jaką przygotowuje CRZZ. tru świetHcowego. Ten ostatni wi­
Między innymi t<>w. Cwik powie- nien operować tematyką aktualną, 
dział: ściśle poW:ązaną z naszą dzisiejszą 

„II Kongres w swych uchwałach rzeczywistością 
uznał, że w rzędzie najbardziej pod UMASOWIENIE czyTELNICTWA 
stawowych, aktualnych problemów 1 SAMOXSZTAł..CENIE 
należ:v postawić walkę o wychowa- J ak wynika z dalszych słów re­
nie nowego <'Zło.wiek.a. Każdy dzia-
łacz kulturalno-oświatowy win!en feratu tow. Cwika, Centralna 
pamiętać, że budowanie podstaw Rada Związków Zawodowych przy­
socjalizmu wymaga uaktywnienia stą~ w najkirótszym czasie do mna­
nowych milionów ludzi w walce 0 sow1enia na dużą skalę czytelnictwa 
rozwój sil wytwórczych, że przf'Z l samokszta.łcenla. Trzeba udostęp­
pogłębian:e świadomości klasowej nić czytelnikowi pożyteczne książki 
wciągamy te nowe miliony ludzi do i czasopisma, by nie potrzebawał 
czynnego udz iału w budownictw:e tracić czasu na ich wyszukiwanie, 
sociahstycznym. względnie na czytanie szkodliwych. 

Rewolucyjnym zadaniem na na- Okręgowe Rady w)nny być poinfor­
szym etapie jest n•organizacja szkol mowane, co, gdzie czytają i czego 
nlctwa, metod naucz,an:a, przejście nie czytają. by nie zaopatrywać bi­
do metod postępowych, utorowanie bliotek czysto mechan:cznie 
drogi do szkół postępowej myśli, Jeśli chodzi o samokształcenie, to 
wiedzy, współczesnej nauki. Te za- powinno ona iść w kierunku ·uzbra­
dania będą realizowane w ostrej jania uczących się w takie wiado­
walce z wrogiem klasowym, z reak- mośc!, które w następstwie poma­
cyjną częścią kleru, z siłami wstecz- gają łatwiej opanować teorię mar­
nymi • ksizmu-leninlzmu. A więc w kołach 

samokształceniowych winny być o-
Siła reakcji leży bo\'liem za,vsze t k' t t j k 

w nieśw:adomośc: mas, w przetyt- pracowywane a ie ema y, a : pra 
wa rządzące społeczeństwem, hi­

kach ideologii burżuazyjnej. Celem stor!a ruchu robotniczego, historia 
naszej ofensywy kulturalnej jest Polski współczesnej, nauka 0 ZSRR, 
właśnie osta.tecme oderwanie mas fizyka i biologia oraz zapoznawanie 
od ideologii buriua.zyjnej l W?AnOll- d · ł h kl.a k • 
nienie odd1lia.ływąnia ideologii maT- :Ję z zie ami naszyc sy ow. 

Wynikła po referac~e dyskusja wy 
kslzmu-leninlzmu". kazała, że towarzysze orientują s!ę 

PRACE SWIETLIC w zadaniach, jakie przed nimi -

Przechodząc do omówienia kon- działaczami kulturaln.-oświatowy­
kretnych zadań działaczy oświa mi - postawił Il K<m&TM Zwdąz­

towych, tow. Cwik położył duży na ków Za.wodowyeh. 
cisk na pracę świetlic. Do spraw, poruszonych w dysku-

„Kongres ZW:ązków Zawodowych s}i powróc'.my w jednym z najbllż­
podkreślił dotychczasowe oslągnię- szych numerów naszego pisma. 
cia świetlic zwią7kowych, lecz jed- Sprawy pracy kulturalno-oświato­
nocześnie wytknął braki w !eh pra- wej Związków Zawodowych znala­
cy. Wiele jeszcze świetEc jest mar- zły również swoje odbicie w rezo­
twych, w iele pracuie bez szczegó- lucji, uchwalonej w zw:ązku z ostat 
łowego planu. Wynika to . z tego, że nim wystąpieniem Watykanu. W re 
nie wszystkie ogniwa Związków Za· zolucj: tej czytamy m .' .fn.: 
wodowych doceniają pracę św!etlic, l „Zebran · proote&1.ujlł uroczyście 
trak1 ując ją, jako drugorzędną. Czę przeclwko uchwale Watykanu, 
sto zdarza się, że k!erownik ~wie- maJlłceJ na celu mieszanie się do 
tli~ iest używany do wszelkiego ro 

1 

spraw Połskl 1 wprowad.zenle wa-
dza3u zajęć , nie mających nic wspól śni religljny<'h wśród klasy robot 
nego z jego pracą. Mówi iiię przy niczej. Watykanowi i Epłskopa.to-
tym zazwyczaj: „On i tak n'e ma wi odpowiadamy słowami Prze-
co robić" Gorzej. że w ten sposób wodniczącego CRZZ, TOW. A. 
podchodzą do tego zagadmen:a rów ZAWADZKIEGO: .• 
nież niektóre Rady Zakładow,~. Bi;dziemy jeszctZe mocniej, ruz 

Centralna Rada Związków Zawo- dotychczas, pra<'ować nad. rozwo-
dowych, pragnąc przyjść z pomocą jem kultury ł oświaty robotniczej, 
kierownikom świetlic, postanowiła będziemy nadal odbudowywali na 
wznowić wydawanie fachowego mie szą nkocha.ną stolicę - Wa.I"S'Zawę 
sięczn'.ka „$wietlica", w którym każ - i inne miasta Polski, młs'Z(llL()De 
dy działacz kulturalno-oświatowy przez Niemców. Będziemy druko-
znajdz:e wskazówki do prowadze- , wali ł. posyłali do izb roOOtniczych ł 
nia pracy świetlicowej. Poza tym i chłopskkh coraz więcw, coraz 
CRZZ położy większy nacisk na or- lepszych ksłą:iek". Klim. 

czy o utrwalenie pokoju! - PCK 
wz.ywa wszystkich swych człon­
ków do współpracy nad tworze­
niem nowej rzeczywistości spo­
łecznej i politycZJ11ej kraju! -
oto były hasła, w myśl których 
rozpoczął działalność pokojową 
Polski Czerwony Krzyż. Działal­
ność ściśle skoordynowaną z pra 
cami Ministerstwa Zdrowia, O­
światy, Związkami Zawodowymi 
i Związkiem Samopomocy C\hłop 
skiej. . 

Na terenie całego kraju powsta. 
ły kursy szkoleniowe dla sanita­
riuszek. wiejskich przodownic 
zdrowia. służby drogowej itd., 
które, oprócz więdzy fachowej 
duży nacisk położyły na wycho-

Okręgu - mogli tylko ludz.'!e, 
którzy byli do zadań tych przy­
gotowani ideologlc?Jnie. 

I dlatego głównym zadaniem 
nastym było i jest szkolenie ide­
ologiczne członków Part::. Dziś 
już pięciu z naszej 24-osobowej 
organizacji podstawowej ukoń­
czyło kurs terenowy, a jesienią 
dalsi towarzysz.e przejdą prze­
szkolenie. 

- Lecz nie wystarcza szkolić 
s:ę samemu, należy s?Jkol:ć i in­
nych - mówi dalej tow. Kamiń­
ski. Dzięki interwencji Rady Za­
kładowej i egzekutywy naszej 
organizacji partyjnej, Związek 
Zaw<>dowy Pracown'.ków Insty­
tucji Społecznych utworzył w 

l POiski Czerwony Krzyż 
wczoraj i dziś 

wanie społeczno-obywatelskie. 
Ten sam czynnik wychowa.w­

c.zy O'żywlł działalność kół mło­
dzieżowych. 

PRACE OKRĘGU t.ODZKIEGO 

W okresie intensywnej prac:v 
PCK na terenie całego kra 

ju, Okn~g ł.,ódzki coraz bardzie.i 
wysuwa się na czoło. 

Dlaczego tak się staro, czemu 
°CK w Lodzi zawdz:ęcza swr 
<akcesy? O tych sukcesach i me 
· Jdach pracy mówi nam I sekre­
' arz organizacji podstawowej 
tow. Kamiński. 

B udować nową organizację, 
mn!eniać oblicze naszego 

-PCK ogólny 48-godzinny kurs 
szkolenia ideologicznego dla 
wszystkich 7JWiązkowców. 

REZULTATY WYSił..KOW 
. · I 

Dziś na terenie Łodzi :: \xroje-
wództwa istn!eje już 280 kół 

PCK dla doroąłyoh i młodzieży. 
skupiających ponad pół miliona 
członków. W 80 kursach sanitar­
nych wy7.szego i n'.ższego s·topnia 
wzięło udział ponad 3.000 uczest 
n:ków, a w tym 500 wiejskich 
orzodownic zdrowia. Trzy łódz­
kie ambulatoria PCK zdobyły so 
bie uz.narue pacjentów, a w ks:ą~ 
kach zażaleń znajdujemy tylko 
podziękowania. Instytut l?i'zeta--
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Na marginesi2 

Wizyta 
dolarowych 

generałów 
.Według oficjalnych oświadcze.i 

objazd ameryka.flskieh generałów 
po kre.jach Europy zachodniej ma. 
r.harakter turystyczny i składa się 
ze „zwykłych pogawędek przy ka­
wie i herbacie''. 

Oficjalne oświadczenia. są. jed.• 
nak dl.a najbardziej naiwnych. 
Nie jest już obecnie tajemnicą, że 
konsultacje amerykańskich geue_ 
rałów z dowódcami zachodnio­
europejskimi są. vr gruncie rzeezy 
typowymi odprawami, na których 
Amerykanie wyda.jlł rozkazy, a 
reszta. musi słuchać. 

Bez względu jednak na to, jak 
określić charakter wizyty amery­
k11!tRkieh generałów w Europ1e, 
cel tej wiz'!"tY jest ja.sny. Po pla· 
nie Marshalla, który ujarzmił pań_ 
stwa za.chodnio - europejskie pod 
względem gospodarczym, oddaj:tll 
je w niewolę amerykańskich mo­
IJopoli, po pakcie atlantyckim, któ 
ry zredukowa.ł ministerstwa spraw 
zagranicznych tych państw do roli 
agentur waszyngtońskiego Depa-r­
tamentu Stanu, obecna wizyta. do_ 
larowej generalicji ma na. celu po­
zbawienie tych pa~stw resztek 
niezależności pa~stwowej prz• 
oddanie ich sił wojskowych pod 
bezpośrednie rozkazy 1 kontrol' 
ameryka.:t1skiego sztabu geneTal­
nego. 

Inspekcja ameryka~skich gene_ 
rał6w odbywa się be~ przeszkód. 
O ile na. „herbatkach" lub na. 
„odprawach" :_, 11erałowie spoty­
kają. się t~·lko ze służalczośc'ą 
swych europejskich wygalowanych 
wasali, o tyle plany ich napoty· 
kują na. poważny opór ze strony 
mas ludowych, które zdecydowa­
nie stają w obronie suwerenności 
narodowej. 

Demonstracja ludu paryskiego 
przeciw genernhkim turystom mo_ 
że posłużyć jako przykład, że ma­
sy ludowe krajów marshallow· 
skich mówią. zupełnie innym &ło· 
sem, ni :~ ezefowie sztabów tyeh 
pań~tw. 

Amerykańsc;r .generałowie / po 
przyjefdzie do Paryża szukali 
schronienia w ambasadzie amery_ 
kańskiej przed ludem · paryskim. 
I mimo, że plac de le. Concorde, 
na którym znajduje się a.mbasada 
amerykańska, został opróżniony 
przez policję z przechodniów, mi­
mo, że zamknięto na tym placu 
stację kolei podziemnej, a. wszyst· 
kie ulice wiod!!ce do amba~arly 
amerykańskiej zol'taly otoczone 
kordonem iandarmerii i policji, 
generałowie amerykańRcy mu5ieli 
dopnśc.ić do siebie delegację lud:i 
paryskiego, który w stanowczy 
sposób żądał opuszczenia. Francji 
przez ameryka:t1skicm poborców 
mięsa armatniego. 

Gen. Bradley 1 jego koledzy o· 
puszcza.jąc Francję będą wiedzieli, 
że w swoich planach nie mogą li_ 
czyć na. to, że młodzież fra;ncn. 
ska. pozwoli sit „złożyć w · ofie­
rze'' krwawemu bogowi wojny, 
którego są żarliwymi kapłanami. 
Naród francuski i wszystkie inne· 
narody, które zostały zaprzedane 
przez reakcyjne rządy w jarzmo 
i niewolę imperializmu a.merykaA­
skiego, nie chcą. wojny i odrzu.. 
cają wojenne plany awanturników 
giełdy nowojorskiej . 

Ta.ka. jest nauka płynąca 1. wiel. 
klej manifestacji ludu pa.ryskiego 
na placu Concorde. 

czania Krwi uratował już nie­
jedno żyC:e ludzkie. 

WSPOŁZAWODNICTWO 
PRACY 

W grudniu' 1948 r. w Okręgu 
Łód7.kim 19 odd~ałów PCK 

przystąpiło do współzawodnic­
twa w akcji szkolenia sanitar­
nego - informuje ·nas impektor 
Okręgu tow. Czupryna. W wy­
niku półrocznej pracy p!er':"'sz~ 
miejsce zajął powiat opoczynsk;, 
który przeszkolił 178 przodownic 
zdrowia. · 

- Pomyślne wyniki współza­
wodnictwa międzyoddziałowego 
stały s:ę dla nas bodźcem do no­
wej in:cjatywy. W najbliższym 
czasie wezwiemy do współza­
wodnictw·a Okręg Katowicki. 

- .Jestem pewien - mówi na 
zakończenie tow. Czupryna - że 
nasz personel i :nstruktorzy, 
członkowie kół dla dorosłych, 
młodzież i dzieci zorganizowane 
w kołach szkolnych PCK całego 
Okręgu dopomogą nam w tym 
wysiłku. 

* • ... 
Obok tych niepowszednic.h o­

siągnięć, znajdz:emy jeszcze w 
pracy PCK wiele usterek. Istnie­
ją dotąd takie koła organizacyj­
ne, zwłaszcza na. prowincji, któ­
re n!e potrafiły pokonać kady­
cyjnej bierności ~ dotąd nie prze 
jawiły żyw'Szej pracy. .Są rów­
nież i takle, w których reakcyj­
na część kleru us iłuje prowadzić 
rropagandę wrogą Polsce Ludo­
wej. 

Ogólny jednak bilans dz.iałal­
nośc: PCK. aktywna praca orga­
nizacj: PZPR, ścisła w~półpraca 
z bezpartyjnymi stanowi najlep­
s;:ą gwarancję dalszego 7JWYCię­
skiego kształtowania nowego o­
blicza Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 
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Prezes Urzędu Patentowego RP 

Właściwe drog·i rozwoju racjoilaHzacii 
Pobudzanie i popieranie pomysłowości w przemyśle Nie wie prawica ... Ogółu polskiego społeczeństwa nie 

potrzeba już przekonyW'ać, że racjo­
nalizatorstwo jest czynnikiem wy­
wiera.iącym poważny, pozytywny 
wpływ na tempo rozwoju uprZFmy­
słowienia kraju. 

W.U.ody j€szcze ruch racjonaliza­
torski rozwija się u nas z dnia na 
dzień, a dodatni jego "V!IJływ może 
zaobserwować każdy, kto zechce u­
wa:ilnie analizować sprawozdania ilo 
ściowe, badać jakość oraz zestaw~e­
nia kosztów wytwarzan:a poszcze­
gólnych wyrobów przemysłowych. 

szeć musi stale na każdym zebra­
n!u, na każdej naradzie wytwórczej 
słowa zachęty oraz musi być świad­
kiem uroczystego wyróżniania i na­
gradzania tych, którzy osiągnęli już 
pozytywne wyn:ki. 

Na ścianach hal :fabrycznych ~ po 
mieszczeń biurm,vych muszą znaleźć 
się podobizny racjonalizatorów. 

Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
ników winny obejmować patronaty 
nad ruchem racjonalizator~klm, pa· 
tronować mu ni6 słowem, lecz ozy­
nem, muszą uprzyst(3Jllić swoje bin 
ra dla robotników-racjonalizatorów, 
szukających porady. 
Należy w codziennej pracy wyzy­

skać każdą okazję rozmowy z pra-

cownikiem, aby podsuwać mu 
myśli naprowadzające go na drogę 
racjonalizatorską. 

oto przykłady tak!ch Tozmów: 
1. Czy obecnie ,posiadany nóż, ja­

kim daną operację wykonujecie, u­
możliwia maksymalne wyzyskanie 
maszyny? 

2. Co moglibyści.ś! dodać lub zmie­
nić w przyrrządzie, w którym daną 
część obrab:acie, aby łatwiej tę 
część ustawić, lepiej zamocować 
i obrabiać przy większych szybko­
ściach skrawania, bez obawy uszk::> 
dzenia sztuki, przyrządu, narzędz'.a 
czy obrabiarki? 

3. Co przeszkadza • Wam w pracy 
: jak projektujecie usunięcie przy-

czyn, hamujących zwiększenie wy­
dajności? 

Takich pytań można ułożyć W:e­
le, oczywiście muszą być one różne 
dla różnych zakładów. 
Każdy uświadomfony inżynier, 

technik, mistrz czy doświadczony 
pracownik musi nauczyć się krytycz 
nie patrzeć na dotycbc:zasowe meto­
dy, narzędzia czy urządzenia. Musi 
Itierować się ambicją należenia do 
grona wyróżnionych racjonalizato­
rów lub do grona tych, którzy całą 
swoją wiedrzt: i doświadcrzenie oddać 
gotowi innym, aby przez koleżeńską 
radt:, pouczenie czy jakąś mną for­
mę porno-cy przyczynić się do wzro­
stu racjonali2acji w Polsce. 

Zbyt mało - 'trzeba to przyznać - śledzi człowiek za iyciem głów, 
;ak to się mówi, koronoitw1ych. A tu - jak się ohazuje - król angielski 
był chory i nim się zdqżyli1imy o tym do-wierl:z:ieć, wyzdrowiał, czuje się 
lepiej i mimo upałów (bo tego lata panują w Anglii tropilmlne upały) wy­
konuje .z powodzeniem sirnje ro:z:licz11e /tml.·cje monarsze. Ot, niedawno Je­
go Królewsha Mość dol..-onał pięknej ceremonii nadawania tytułów i odma· 
czeń. Tyudy „rycerza" czy „lorda" nie u·iele u nas tt'llżą, u·ięc je ominiemy, 
ole o od:z:naczeniach słów parę. Któż bowiem je otrzymał? Ano, uważacie, 
20 osób obojga płci, htóre w ostatniej wojnie oddały swe życie za ojczyznę. 

,Są 11 •śrńrl tych osób, odznaczonych Kr:z:yżem św. Jerzego, takie, co padły 
z rąk hitlerowców. 

.Jeżeli jednak w jakimś zakładzie 
pracy ruch racjonalizatorski nie roz 
wija się dostatecznie, to przyczyn te 
go zjaw:ska należy srukać najczę­
ściej w niedostatecznym zro~umic­
nlu przez kierownictw-0 zakładu pra 
cy wagi zagadnienia lub w braku 
oclpowiednich wskazówek, jak spra­
wą. tą. się zająć i jak nią. pokiero­
wać. 
Szczupłe ramy tego artykułu n~e 

poz,valają na szczegółowe omówie­
nie poczynańJ mających na celu o­
żywienie akcji iracjonalizatorskiej; 
niemniej należy uznać za celowe 
choćby najkrótsze sfo.rmułowan:e 

Marnotra'\-VstvvO cennego StlrO"W'Ca 
Niedoma2ania tkalni PZPB Nr 8 

I cóż myślicie o tych pośmiertnych odznac=iach? Istnieje przysłowie: 
nie tde le1mca, co daje prawica. W tym wypadlm syttwcja wygląda następu· 
jqco: nie wie prau·ica („sorjalistyczna"), co daje J. Królewska Mość. No, 
bo jalcże: rząd Be1·ina - Attlee dokkcla wszelkich starań, aby pozoswłym 
przy życiri co ahtywniejszym „pomagierom" Hitlera oszc:::ędzić wszelkich 
przykrości, zgotm<:ać raj na ziemi, a tu odznacza się of i ary zgładzone przez 
fiitlery:zm, przypomina się bądź co bądź uroczyście, z czyjej ręki one 
zginęły? · 

C:z:ytali.{my w tych dniach „reportaż" o warunkach, w jakich przebywa.. 
ją uwięzieni ludobójcy norpnberscy: Baldur von Schirach, Rudolf Hess, 
Karol Doenit:::, admirał Raeder, b. minister hitlerowski Funl' i inni. Cóż za 
luksusowy przepych sapeu.•niajq tym „więźniom" angielskie władze okupa. 
cyjne! Spandau - to nie „kryminał" dziś, a komforto-we sanatorium. Wspa· 
niale żarcie, wytu:orne pomieszczenia, rozrywki kulturalne i t. d. 

najprostszych wytycznych: 
Akcja racjonalizatorska może być 

z doskonałym powodzeniem prowa-­
dzona w każdym zakładz;e pracy. 

Racjonalizatorem może być każdy 
pracownik fizyczny czy umysłowy 
bez względu l!la zajmowane stano­
wisko. 

Szybko kręcą ~ię motaki odwijajfCI' 
z pas«'m kolorową nić. Te maszyny -
to tak zwane kopsarki, które z luźnych 
motków przewijają przędzę na wątrk. 
Jrdna z kobiet, pracujących na tej ma­
szynie, próbuje właśnie rozpoątać pa~­
mo nici. Rozdziela, prostuje i w żaden 
spMóh nie może sohie poradzić z po· 
plątaną przetlzą. Poświęca na to wirle 
czasu i kiedy wreszcie upora się z pue 
szkodą, trzy czwarte porwmu•go pasma 
idzie do odpallków. Okazuje si!', ·że 
mott>k z przędzą h) ł poważnie uszko· 
dzony. 

- Czy czrsto zdarzają ~ię takie ro· 
zerwane pasma? - plfamy przewijacz­
kę, tow. R«'ginę Lrrn~r. 

Tematem dla racjonalizatora jest 
każdy przejaw działalności zakładu 
pracy, jak zmiana procesu techno­
logim;nego, poleps-zenie jakości wy­
robu, zaoszczęd:tenie surowca, ener 
gli, zmniejszenie postojów, jalOWYCh 
biegów mas:iyn, ulepszenia przyn:ą­
dów, narzęd:ti, sprawdzianów, zmniej - Zdarzają się prawie 1v kai:dt>j par­
szenie ilości braków, zmiana dru- tii - oclpnwiada. Zwrncc1my się srnle 
ków obiegowych, uprosuzenłe kon- do kierownika tkalni z prośbą, aby zba· 
strukcJi, zastąpienie importowanych dal, gdzie przędza ulega rozerlt'a11iu: 
surowców krajowymi, lepsze przy- w pr:::ęd::alni czy w farbiarni? Ale clo· 
gotowa.nie materiałów, maszyn i na t)chc:z:as pro.H1y nasze nie orlnos::ą sJ.mt· 
rzędzl. akróct:oie dróg transportu 
ltd. Tm. 

* • * 

ktf,re źle dobija wątek i powoduje roz. 
luźnienie przędzy zsuwającej się ze 
sr.pul. Nfrktóny tkacze nie dość szyb­
ko naprawiają defekty w warsztacie tkac 
khn i skutkiem tego torby ich są mo· 
cno wyprhaue odpadknmi wątku. 

Po krótkiej rozmowie z tkaczkami do 
win<lnjemy się, że przędza liywa używa· 
na do różnyrh crlów „pohorznych". Nikt 
na to nie zwrara cloMatrcznej uwagi. 
Nikt nic tłumarzy robotnikom, że na­
leży oszczędza<'.: każdy strzępek drogo­
C'Pnnego suro"·ca. 

Wydaje nam się, Że w PZPB Nr 3 
hardzo niedomaga kontrola technirzna 
llraki, zauważone przez nas w tkalni. 

powinny h)·ć już dawno usunięte - zn· 
równo sprawa porwanej przędzy, j:ik i 
n ierównyeh brzegów w tkaninie. Wi· 
docznie nie stawia się dość ostro tych 
epraw na naradach technicznych i wy­
twórczych, nie wywiera się dostateczne· 
go nacisku na majstrów, aby haczyli nn 
defekty krosien i szybko spieszyli :r. na­
prawę. Taki stan rzeczy nie może trwać 
dłużej, j...Zeli zakłady chcą wyp<'łnić 
swój plan osz<"zfdnościowy i produko· 
wać tkaninę wysokkj jakości. Najwyż­
szy czas, żehy naprawić zło i usunąć 
wszystkie wypadki marnotrawstwa przę­

dzy bawełnianej. 
M. Sz11mslia 

Donosiliśmy też niejednokrotnie o zwalnianiu z „tvięzieri" przez rząd 
Labour co wybitniejszych dygnitarzy i generałów hitlerowskich, że iqymie­
nimy tylko Rundstedta czy von Mannsteina. 

Jak więc w śidetle powyższych wypadków wygląda odznaczenie Krzy­
żem ,!f('. Jerzego walecznej Nory J\1ayat ·Khan, oficera RAF, zamordo-wanej 
przez liitlerou·ców, czy zadręczonego przez nich na śmierć bohatersldego ka· 
prala Dawida Rus.~ella? Ano - nie wymmdając, rzecz jasna, „s:z:lachetnym" 
intencjom Jego Króleu·skiej Mości, Jerzego VI - iest to po prostu OBRA­
ZA ZMARŁrCH. 

E, Tam, ............ ll'l,,.._. __________________________________________________ ~~-· 

Zawsze w pierwszym. szeregu 
Najlepszy robotnik zakładów im. Strzelczyka 

Cała inteligencja techniczna . ma 
obowiązek przyjść z realną pomocą 
racjonalizatoro-wi, jeżeli będzi~ on 
potrzebował 'W'Skazówek, rady lub 

Tow. Władysław Dor11ch odznaczony orderem "Sztandaru Prac'" 
Przechodr.,c wzdłuż krn;ien tkackich - Czy tu mieszka tow. madysłnw - Pozwólcie dalej, obejrzycie moj3 fku Zawodowego Metalowców. Związ_ 

nowe mieszkanie - zachęca. gospodarz kowcy bowiem w dniu święta Odrodz3 
- otrzymałem je, jako podarunek od nia ofiarowali swemu bohaterowi pra­
Zauądu Miejskiego, cy ten cenny podarunek. Wiedzieli do. 

ruch nie przestał takżs pracować PO.. 
litycznie i społecznie. Należy do Głów 
nej Komisji Współzawodnictwa. Pracy 
n metalowców. Był delegatem na. II 
Kongres Zw. Zawodowych. Jest aktyw• 
nym członkiem organizacji podJtaw~ 
wej PZPR.u. Obecnie odznaczony zdfi 
stał orderem „Sztandaru. Pracy:'(,' 

zauważyć można, jak z boków rozpiętej Do ruch t 
ni\ warsztacie osno'.\--y zwisają nici. Każ Przez uchylone drzwi pada. nagle 
cly wie, że powinny one . zostać wciąg· smuga światła na. korytarz i wówczas 
nięte do materiału celem uniknięcia hra widzę, że to pytanie było zbyteczne. 
kn nici w osnowie. Wielu tkaczy jed- Przede mną stoi wysold, sympatyczny 

pouczenia. ' 

nak nie zwraca na to uwagi i skutkiem 
mężczyzna, którego rysy znane są. do_ 

Pokoiki są. jasnr, miłe i pachną świe brze, że sprawią. mn tym największą 
żogcią.. Ale to nie jedyny powód du_ radość. 
my i zadowolenia tow. Dorucha. I mieli rację. 

Racjonalizatora, składają·cego po­
mysły n~edostatecznie !Przemyślane 
lub opracowane, nie należy rmiechę­
cać przez wyraQ:enie mu jedynie ne­
gatywnej oceny. Należy dać PlU 
wszelkie wskazówki i leżącą. w gra­
nicach moollwoścl pomoc, aby z nie 
udołnero projekt\1 pn;ez pogłębienie 
go ł szcrególowe pneanallzowanie 
wydobyć wartości poeytywne. 

brze nie tylko mnie i nie tylko lu-
tego na wielu warsztatach tkanina ma dziom z fabry1d im. Strzelczyka., w 
hrzyclki, nierówny brzeg, a cały towar której pracuje. Wiele już razy podo_ 
traci wówczas na wartości. bizny jego widniały na łamach dzien· 

Warto także zajrzeć clo torebek, za· ników i tygodników, niej!Jdnolaotnie 
wiesz.onych przy krosnach. Stwierdzić portrety tego czołowego przodownika 
można, :i:~ w. wi~lu z nich znajduje się I zdob.iły. transparenty i mury . nasz!i:h 
dużo śc1ągmęteJ ze szpulek przędzy. kam1emc podczas uroczystości panst_ 

- Obrjrzyjcie tylko zawartość tej Trzeba było wielu lat walki, wielu 
szafy - mówi z tajemniczą. miną.. - trudów, aby obecnie, przekroczywszy 
Skrzyp drzwi - i oto widać bielejące 40 lat życia, móc odpoczywa~ po pra· 
grzbiocy notwych lltliężek. NaSiepszy cy w takim włdnie mieszkaniu i pne 
wybór biblioteczki marksistowskioj i glą.dać ksią.żki z własnej biblioteki. 

• . -'"4 • . ~ ..... • 

dzieła wybitnych pisarzy polskich. W krótkich słowach można opowie_ 
- Skąd taka wspaniała biblioteka' dzieć dzieje życia tow. Dontcha.. Przed 
Odpowied~ jest zarazem gorącym wojną. pracował jako robotnik w 11:a­

Ocena wartości pomysłu musi być 
niezależna od stanowiska racjona­
lizatora, jego wieku, lat ~racy itd. 
~ oPierać się musl tylko na przydat· 

Dzieje si~ to z powodu defektu krosna, wowych. podziękowaniem pod adresem Zwią,z- kładach metalurgicznych w P9znaniu, 
Kaliszu, Łodzi. Zmieniał często mil3j_ 

ności projektu. 
Uczestnictwo w akcji ;racjonaliza­

torskiej jest dowodem twórczego u­
stosunkowania się do pracy, co stwa 
rza podstawę do wyróżniania racjo 
nalizatora, ~aopiekowania s:ę mm 

Nasi 1'orespondenci labryczni piszą sca pracy. Tu redukcja, tam wyrzu(le· 
nie 7 fabryki za pracę w zwią.zkach 
zawodowych. W Kaliszu pełnił funkeję 
przewodniczącego Związku RobotnL 
ków Rolnych, a więc ustawiczna wal­
ka z wyzyskiem obszarników, obrona 
ueiemiP,żonych malorOTnyr.h i bezroL 
nyrh chłopów. 

Po „Filmie Polskim" kolej na teatry łódzkie 
i ułatwienia mu nauk:. Dnia. 2 &ierpn: .a. br. l'taraniem ,,~o 
Gwarancją powodzenia akcji ra- su Robotn :c1.ego" i Filmu „PolRki~: 

cjonalizatorskiej jest stworzenie od go" cdbyl się poka~ filmu p:oduk.CJl 
pow:edniego „klimatu•;, jspnzyjają- rad7.'.eclciej pt. „Lenin" ~ sali -proJek 
cego rozwojowi tej akcji w zakła- cyjn~j Wyż~zej Szkoły F1lmoweJ pny 
dzie pracy. ul. Targo'll"eJ 61. 

Dobry ,.,klimat" ;racjonalizatorski · 
powstanie wtedy, gdy począwszy oti Ka. pok az tego mlmu zapro5zen1 Z(} 

naczelnego dyrektora do r-obothika, stali kore~po.ndenc·i „Głosu", przodo · 
wykonującego najprostsze czynno- "".1°iey pracy i ra<> j c nal imtony łódz-
ści, wszyscy zachęcać się będą wza- k ic~ f~ł)ryk. . . , 
jemnie do uczestnictwa w raciona- . );al•~·" z naJwyzszym U7.n<u1 ~m od 

l:zowaniu. Cała załoga zakładu sły- meś~ s i ę do tej imjJr ezy tym bar· 

\\i-zorowy zespól drukarski 
· tow. Domagały 

Piszemy często o współzawod-
111!ctwie w przędzalniach i tkal­
niach. O wykoi1czalniach tym­
czasem dotychczas bodaj ani slo 
wa. Postanawiamy zatem napra­
wić ten błąd. Bohaterem naszego 
dzisiejszego odcinka wspólr.awod 
nktwa pracy jest drukarz z wy­
kończalni PZPB Nr 1, tow. Bo­
lesław Domagała. Wprawdzie 
trudno w tym oddziale pi-oduk­
cj: ująć dokładnie jakość pra.cy 
p 0s?:czcgólnych robotników, nie­
JT'1iei j~nak w wykończalni ba 
wełnianej „jedynki" ka:ildy wie, 
że 11ajlepiej wydrukowane tka­
niny wychcdzą. spod maszyny 
tnw. Domagały. Nie reklamowa­
no jeszcze nigdy u niego żad­
n~ch „pasów" an: „zamazań" na 
tkaninie. Cały zespół tow. Do­
magały, składający się z 6-ciu 
osób, uważnie obsługuje drukar­
kę, czuwając ustawicznie nad 
tym, aby wszystkie wałki ~ra­
c::>wały w porządku, równomier­
nie farbując materiał. 

Zresztą baczą on! nie tylko na 
jakość swej !Pracy. W ubiegłym 
miesiącu wykonali plan produk­
cyjny w 123 proc. Podobne wy­
niki uzyskiwali ró,l\lllież w ciągu 
ubiegłych mies!ęcy. Aby jeszcze 
bardziej usprawnić swą pracę, 
zespół tow; Domagały postanowił 
wezwać do współzawodnictwa 
IPod względem ilości i jakości pro 
dukcii. obsme sąsiedn:ej ma-

szyny drukarskiej, pracującej 
pod kierownictwem tow. Stefana 
Sęka. Zespól ten także wypro-

dukował w ltpcu 123 procent u­
stalonej produkcji. Walka toczyć 
się więc będzie przeważnie o ja­
kość, w której góruje zespół tow. 
[)omagały. Cała wykończalnia 
oczekuje z za:ntere$owaniem jej 
wyników. 

dziej, że podobne wy~vietlania. fil­
mów dla. przedstawicieli fabryk łódz· 
1dcll odbywać si ę będą. regularnie co 
tydzień, że impreza. ta jest połączona 
z prelekcją facho1wców z dziedziny 
f:lmowej i że po s~a.nsie filmowYlll 
odbywa. się dyskusja. nad artystycz.. 
nymi 1 tematycznymi wartościami fil 
mu. 

Po pierwsze: należalcł>y jeszcze bar 
dz,iej rozszerzyć krąg zaproszonych na 
tego rodzaju pokaz. W skład tych picr 
wszych widzów filmu w'mni wchodzić 
przedstawiciele zakladowych organi~a 
cji partyjnych, rad zakładowych, kle 
rownicy świ etlic, a więc ci wszy~cy, 
którzy biorą. aktywny udział w hztał 
townn.iru oblic:rn politycznego, S'fl . iecz, 
nego i kulturalnego klasy robotn«:·zej. 
Nie ulega. wą.tpliw-0śei, że taki i<kład 
zaproszonych na. p • kazy da.. gwaran· 
cję że potra fią. on.i dany film - o 
ile' jesi, pode bnie ja.k film ,,Lenin", 
rzeczywiście wartościowy spopula· 
ryzować wśród najs·zerszych rzc1<,; ro 
botników i pracowników. 

Okres okupacji - to a1a tow. Do· 
rucha z początku pobyt w niewoli, po_ C~ mieszkanko nagle rozbrzmie~ 
tern obóz koncentracyjny pod Hanno- wa gwarem. Do pokoju wpada 16.let· 
wcrcm. nia. dziewczynka, za nią młodszy o kil 

Rok l!l+5 - zakłady im. Strzelm-:y_ ka lat chłopiec .. 

:Film dokumentarny _ „Lenin" 
został nagrodzcny w Zm:1}zku Radziec 
kim Stalinowską. Nagrodą, a obecnie 
jest wyświetlany w ~fariań~ki_ch La /..­
n-i:.tch na 1.fi\'UZ}marodowym l'estiwaln 
F 0iJmowym. 

ka. I tak już do dnia dzisiejszego. - To moje dzieci - mówi tow. Do. 
Podczas tych ostatnich lat z każdym ruch. - Córka uczęszcza do Gimna· 
miesiQccm wzrastały normy prod{tk· zjum Mechanicznego. :Ma duże zdolno. 
e~',jnc tow. Dorucha. 200 procent, 300 ści w tym kierunku. Gdy skończy, pój-
100. 13 razy ?dob_,-1 pierwsze mirjsce <] zie na Politechnikę. 
we wspólv.awodnictwie pracy. Jego Zapatrr.ył się gdzieś w dal tow. Do. 
„Ksi:iżrczka przoclownikn." nio jest ruch. - Ja nie mialcm możności uczyć 
tylko dokumentem j eunonizowego zry. się, ale nie umiem wam wypowiedzieć, 
wu w pewnym okresie. Ksi ą?. eczka jak jestem szczęśliwy, że dzieci moje 
tow. Dorucha. jest stale aktualna. żyją już w innych czasach, że im nie 
'l'ow. Doruch ani na jeden mirsiąc nie będzie tak ciężko, jak mnie. To mi do­
przC'~tał b?~ najlepszym robotnikiem I daje bodźca do dalszej pracy nad bu· 

Było rzeczą 8łmzną, że pierw~zej 
1mmy tego filmu, który nierndlngo 
ukaże &ię na ekranach kin pol~kich, 
<lokonali właśnie robotnicy w dysku· 
~ji po zak ończeniu sean~u . Film stGi 
pod każdym wzgl\'dem - a.rtystycz· 
nym, ideologi cznym, hi~toryczno . do 
kumentarn~rm - na. najwyższym po· 
ziomie. Jak w kalejdr-'<kopie żywych 
wiopomnie(t przesuwa się przed oczami 
w: d1.a. życ·ie, młodość i walka Lenina 

Po drugie: w ślady „Filmn Polskie 
go" w inny p6~ć teatr! łód.zkie, . . tj. 
również urządzać specJalne premiery 
dla przedstawicieli klasy robotniezej, 
połączone z prelekcją. i dyskusją o 
ka żdej nowowystawic·nej sztuce. Da 
to w skutku niewątpl iwy wzrost frek 
wenrji publir7.ności w teatrach, zwla· 
s1,czri. ~dy będą. one wystawiać sztuk~ 
wartośdowe. 

Zakladów IID. Strzelczyka. To-rr. Do- dową nowej Polski. H. Sam. 

Organizacia party~na pomaga wczasowiczom 
o nowy ustirój. 

Kazimierz Przychcdnia 
K oref'poudent „Głosu" z Pafist.w. 
Szkoły Techni c zno-Przemysłowej 

w Lodzi 

'riększość wezasmviczów, przchyvrn· 
jących w Swicradowie_Zd roju, to ro­
botnicy fizyczni, którzy przyjechali na 
2 t~·godnic odpoczynku. \Vcza Mowic:te 
domu „Ramorz:idowiec" ma,ją wiele u­
v.nania dla wysiłków FWP w dzicdzi· 
nic komunikacji. Ten problem l".Ost11 
bard7.0 dobrze rozwiązany - jcźdl".imy 

Współpraca wcza$owiczów z miejsco 
wą organizacją. party,jną daje i na tym. 
ouciuku widome rezultaty. 

J. Stopczyk 
koreapondent fabryczny 

z ZZPK. 
„Głosu•ci 

'V związku z tę. stałą. imprezą., pod 
j ę tą. przez „Głc.s" i „Film Polski" 
oraz w zwią:zku z o~tatnio wyświetla 
nym f~lmem w sal i proje·kcyjnej Wyż 
sizej Szkoły Filmowej - należy zwró­
c i ć uwagę na. dwie sprawy. 

Udział korespondentów fabrycznych 
na wrza~y bardzo w~·godnie. a po :~a Co na to ki·erowni·ctwo? tym nie hląkamy się po okelic_,-, do 

w naradach 

której prz~·je7.d żamy. gdyż O~rodki 
Rozcl7ielrzo obowiązki swe wykonują 

wytwórczych i technicznych szybko. i spraw~ie . . . . 
Są Jednak merlo c1ągm~c1 a w domu 

W naradach technicznych i wytwór-1 Między innymi i W moim zakładzie . wypoczynkowym ,.Samorządowi ec" a 
czych zakładów pracy bierze udział naj pracy - Państwow~m z~~l~d~i~ D.rzew I to w d ~ icc1 zi~io w~·ż~;vi cnia: 7.'.lp.y, po . . 
szerszy aktyw fabryczny, a sprawy, o- nym nr 4 - natrafiam, 1esh tuz me na wtarzn.1 ą cc ~1ę z kolei 2-3 dm z rzę_ 
mawiane na tych naradach. mają szcze· przeszkody, to na brak pomocv ze stro- a.u, mało j arzy n i owoców w jodło spi_ 
gólne znaczenie nie tvlko dla danego ny Dyrekcji, organizac ii podstawowej i sie. 

Wybrany pr :r.cz wcza~owi czów na zakładu prncy. Dzięki wza iemnej wy- Rady Zakładowej. Po prostu korespon-
staro~1 ę D. W. ,.Rnmorzątlowi ec", uda. 

mianie doświadcze{1 na naradach tech- dent fabryczny nie jest zapraszany ani tcm s i ę do Pocl~tawowej Organizacji 
nicznych 1 wytwórczych, stwarzamy nawet informowany o terminie narad w Swieradowie·Zdroju, w której funk­
warunki poprawy prod u kc ii dla wielu wyfwórczych i technicznych. rję II sekretarza pełni tow. Szurek, i 
zakładów o podobnym charakterze prze Kierownictwa zakładów pracy b:orac 

1 
r rzcdstawilem mu nn.~ze boln czki. 

mysłowym. pod uwag~ znaczenie koresp~ndend ii 'l'ow. Szurek w~·jaśaił, że w duże.i, mie_ 
- rzc winę pon eną tu odd ziały P CH i 

Poważną rolę na tvm odcinku pracy fabrycznych na tematy produkcyjne, po spóld ziC'lnia ,.Społem" w Jeleniej Gó_ 
miałby do spełnienia korespondent fa- winno nie tylko zawiadamiać koresp0n- rze, które w małe.i ilośc i i z opóźnie­
bryczny, zaznajamia j~c za pośrednie- dcnlów o terminie narad. ale umożli - niem prz,,·clzicla.i:i jarzyny oraz owoce 
twem „Głosu" z treści:i narady swojego wiać im zap0z11anie się z zagadn'enia· dla S1dcradowa-Zdroju. W zakońc zc:· 
zakładu pracy aktywy fabryczne innych mi produkcyjnymi. ni u na~zc ,j rozmowy tow. Szurek obiC'. 

cnł skontrolowali spraw~ jrtrzJ· n i owo_ 
placówek przemysłowych. ców. 
Niestety, Jeszcze nie we wszrstkich za Wincenty Blado 

k d t Gł u W parQ dni po przeprowadzonej in. 
kładach Pracy kl·ero\"n1· ct\"a Ich, R~dy orespon en " osu k v .v ~ Rpe cj i przez to '.V. Szurka i e1lergicz-

._aklado"'e 1· Organ1'zac 1·e Podstawo"'e, z WZZ Przem. Drzew n. Zakł. 4 · · d d , h -L „ „ nym wystą.p 1emu o o no"nyc władz , 
zrozumiały rolę korespondenta fabr.ycz- Od Redakcji: Zdanie tow. B.l.aclo calho· sprawa jarzyn i owoców ulC'gła dużej 
nego w lej ciziedzinie. wicie podzielamy. . a zmianie na lepsze. 

Dojeżdżając do Lodzi tramwajem pod 
miejskim z Ozorkowa - gdzie prao;:u, 
ję w Zakładach Przemysłu Baweln:a~ 
nego, obserwuję co następu je : 

W majątku Wyższej Szkoły Rolni­
czej przy PGR w Lućmierzu od dwóch 
fygod ·1i trwają prn ce żniwne. llderlył 
mnie fakt, że zboża po zż ęciu nie zwo 
zi si ę lam natychmias t cło stodół celem 
zabezpieczenia go przed szkodliw) :ni 
warun kami atmosfe rycznymi. 

Dn:a 3 sierpnia br. wreszcie dostr!e> 
głcm zwózkę ż yt a mokrei.:-o i zczernia­
trgo. Oprócz żyta zżętego zauwazy1 
Iem skoszoną pszenicę i jęczmień. 

Wobec powyższego zapytuję - d:ł• 
::zego kierownictwo mafo tku palislwo­
weg o w Lućmirrzu, gcl1ie brak jest 
ni ewą tpliwie dosta lccznci ilości robotni 
ków rolnych do szybkiego zabezpiecze­
nia plon u, nie zwróciło sie do ekip fa• 
brycznych „l ;;cznoś ci mias ta ze 1\-s!ą" 
o pomoc w akc ii żniwne i? 

D!~r.1ego zwozi się do stodół moimi 
z boże? 

Bolesław Kubacki 
z PZPS w Ozorkowl~ 



~ •.. 

Już czas! Już czas! Do żniw! 
Dźwięczą w gorącym, lipcowym 
powietrzu ostrzone kosy, a hen, 
~dzieś w górze ,pod rozpalonym 
do białości niebem. niewidoczny, 
wtóruje skowronek. 

Raz! Raz! Raz! - Równo, z sze­
rokim rozmachem ramion kosia­
rzy zagarniają kosy złociste ży­
to, za kosiarzami grupa opalo­
nych na brąz chłopów podbiera 
je. Ręce szybko zgarniają z os­
trego ścierniska skoszone zboże, 
wprawnie wiążą snopki, ustawia­
ją kopki. 

Uf! Heniek, ale dzisiaj słonko 
dogrzewa! - Z czarnej, opalonej 
buzi Władka błyskają białe zęby 
w -szerokim, radosnym uśmiechu. 

-.:-. Jak będzie nam d;r.isiaj zsia- Tirrli, tirrU .•. ta, ta; to! Hallo! 
dłf' mleko na obiad smakować - Koc"hany Promyku! 
mruczy z zadowoleniem Heniek Tu mówi harcerski zespól r<Ulio­
i szybko podaje w tył g<>łowy, foniczny hufca wie1uńskiego. Na­
przewiązany snopek. dajemy reportaż obozowy z pracy 

Za zastępem „Żubrów" rosną naszego zespołu. Uwaga! Wlącza­
coraz to dłuższe rzędy kopek ży- my mikrof<Yny na miejscu pracy! 
ta. Chłopcy starają się praco- Jesteśmy na Dolnym frląslcu w 
wać uważnie i szybko, bo prze- miasteczku Swierzaivie, na szosie 
cież tuż <>bok pracuje również do bwgnącej eto Zlotoryji, obok niej 
brze szybko zastęp „Jeleni", a oni pracują nasi ch),opcy (Słychać we­
- „Żubry" - postanowili dziś solą melodię piosenki i zgrzyt lo­
zwyciężyć we współzawodnictwie. pat w piasku). Wzdłuż drogi w 
Ustawią więcej snopków, zdobę- równych od.stępach wid.ać grupki 
dą proporczyk wyścigu pracy i ju- harcerzy, k-l>pią doł,y na słupy, 
tro zatkną go na swoim polu. Dzi które tu zostaną w ziemi umoco­
siaj, piękny czerwony, hałtowa- iuane i będą podtrzymywać druty. 
ny złocistymi, jak to koszone :ibo Migają w słO'ńcu ostrza lopat i 
że nićmi, proporczyk powiewa ciemne plastry kopa.mej ziem,f, lecą 
nad uwijającymi się, ,,Jeleniami" na szybko rosnące obok doł,ów gór 
- to wynik ich wczorajszego ki piasku. Przenosimy się na inny 
zwycięstwia nad „Żubrami". - odoinelt biuZo-ioanej linii. Tutaj 
Ale dzisiaj znów m·y będziemy ruch większy i wrzawa. Do ciem.­
pierwsi - mówi do „Żubrów" nycl; otworów, wykopanych do­
Stasiek, zastępowy. Pokażemy „ry łów sunq jasne, pachnące jeszcze 
bojadont"! (tak nazwano „Jelenie" w.sem i żywicą prościutkie słupy. 
od chwili, kiedy wybrali się na Posłusznie, podtrzymywane dzie-

, 

siątkiem par rąk, prostują do pio­
nu swą pozycję i tak pozostają, 
szybko obsypane zieniią. Praca tu­
taj wymaga. dużo sil, więc Unię 
budują razem z harcerzami pra­
cownicy miejscowego radiowęzła. 
Prosimy eto mikrofonu jednego 
z dn!hriw, aby opowied.zial >111'm o 
sive,i pracy. „Jestem zupełnie po­
chłonięty M,Szq. pracą - mówi 
druh Wladek - radio najbardziej 
mnie intere,ęuje, dl,a,tego też przed 
obozem skończyłem kurs dl,a, ra­
diotechników i teraz pracuj{! przy 
bi~dowie nowej ltimii ra,iiof onicz­
nej. To jest jedno z naszych za­
dań, jakie posta;nawiliśmy sobie 
wykon.ać w czasie · tegorooznego 
obozt•. letniego. Choć praca nie 
jest latwa, wszyscy ją kochamy i 
za nic nie zamienilibyśmy tej przy 
jemnośoi przy ciągnięciu nowej li­
nii i wzruszenia, jakie ogarnia, kie 
dy z głośnika popłyną pierwsze 
dźwięki - koiiczy druh Władek. 

Przenosimy się jeszcze raz z na­
szym mikrofonem, aby trafić właś-

I 
me ?U. uroczystą chwilę przyłącze­
nia ncnvego głośni1ca do linii oo 
obozie harcerskim. Należy tutaj 
d-oaać. że w każdym z trzech obo­
~ów grupy wielnńskiej znajdu.ią 
się głośniki! Ostatnie sprawdzenie 
n-0 slupach, obcążki stalowymi 
ldeszczam.i chwytają to tu, to tam, 
wszystko musi być dobrze polączo­
ne. Praca na sluvach sko?'ic;:;ona! 
Zębate sierpy przytwierdzone do 
?utów P'> ~uwają s·ię z glurhym 
'Glaslwnie-m w dół. Teraz włączy(; 
:Jłośnik! Oczy wszystkich utkwio­
rie 1v małym, szarym pudełku, 
wstrzymujemy oddech! - I z 
?krągłego, przysłoniętego grnbo 
·kanym płótnem otworu głośnika 
poplynęl,a swojska melodia kapeli 
ludowej. N ogi same poderwały się 
do tańca. Nieclługo i w wiejskich 
chatach zatrzęsą się ściany od raź­
nej muzyki i skocznych tańców. 
Naszą lini-ę zbudujemy! 

Hallo! Tu ivieluńska ekipa ra­
diowa! Tt' $u:ierzaioo. Kończymy 
nasz reportaż. Czuwaj! Wyłącza­
my się! TirrU, tirrli! Ta, ta; to! 

ODPOWIEDZ REDAKTORA 
Drodzy radio-ti?"rli-ta-to! Od 

bi6r doskonały! 'tyczę Wam, a'by 
r&umie dobry i przyjemny odbiór 
mial,a ludność z Waszej linii. 

Praca przy radiofonizacji jest 
nie tylko jedną z najpr.zyjemtviej­
szych slu.żb w Harcerskiej Służbie 
Polsce, ale i jedną z najpożytecz­
niejszych. Poprzez małe głośniki, 
szeroki, dziwny i piękny ś·wiat 
zbliży się do wiejskich chat i 
otwiera SU'OJ skarbiec wiedży, 
kultury, techniki i wielu, wielu 
d.ziedzitn naszego życia. 

B1Ldujcie nowe linie, a Promyk 
będzie czekał na odbiór „tirrli-ta-
to". Redaktor 

olbrzymi obszar od żyznej, pięk­
nej Ukrainy, po wybrzeża Oceanu 
Spokojnego, od zimnych fal Ar­
ktyku, po, tajemnicze szczyty Pa 
miru i bezkresne stepy Azji, na­
leży do organizacji Pionierów im. 
Włodzimierza Iljicza Lenina. „Pio 
ne_irzy" gorąco miłują swą rozległą 
bogatą i piękną radziecką ojczy­
znę, starają się ciągle pogłębiiać 
swą wiedzę, pomagać kolegom w 
nauce. 

W ciągu roku szkolnego 'Pionie 
rzy iprdwadzą swoi ą pracę organi 
zacyjną, podobnie, jak i polscy 
Harcerze, głównie na terenie szko 
ły. Tylko że formy pracy Pi-0nie­
rów są inne. W szkole radzieckiej 
drużyny pionierskie zakładają 
specjalne kółka, związaane z 
przedmiotami wykładanymi, a 

Piękne, słoneczne dni sierpnio 
w~ wyciągają każdego hen w dal, 
poza wygrzane mury miasta. Naj 
bardziej opieszali, kłuci ostrogą 
nieznośnego ciepła, mkną ku mi­
łym, cienistym lasom, na zielone, 
utkane w bajeczne wrory kwia 
tów, łąki. Wszędzie można spot­
kać wycieczki harcerskie, grupki 
dziewcząt i chłopców, cieszących 
się bo~actwem i pięknem naszej 
przyrody. 

to - to jakby g-0 kto w kominie łożyć koło przyrodników, jak więc kółka matematyków, fizy­
uwędził. „Pionierzy", to bardzo ciekawe. ków, historyków, przyrodników 

Redaktorze Maciuś wybrał itp. Tam młodzi Pionierzy próbu-

Maciuś z całą swoją drużyną 
przebywał na obozie, używając w 
calej pełni lata i radości z m:ęk­
kiej zieleni łąk i lasów, a jak się 
przy tym wspaniale opalili! Ma­
ciusia po prostu nie mrigłem 
poznać, gdy po powrocie z obozu 
przyszedł do redakcji. Łypnął w 
moją stronę białkami oczu i ro­
ześm'ał się na powitanie. 

- · Co za murzyn? - pomyśla­
łem sobie. Maciuś - nie Maciuś, 

A Maciuś już do mnie trajkocze · h ·1 d b · 
I Swó.; naJ"pi<>knie]"szy us'miech Ją swyc si • z 0 ywaJą nowe, 

- Czuwaj, blada twarz. Widzę, ·' -.. · d · · ł b" · 
Pow1"edz m: o ,,Pionierach", i·a i'uz· szersze wia omosc1, pog ę ia]ą 

że redaktor o słoneczku zaporo- d b t · d 
Powiedziałem naprzo'd w druz·y- z 0 Y ą w ie zę. . 

nial. A ja na takim wspaniałym K" d h · ć bl' · · 
nie, że i"utro na zbio' rce opowiem ie Y c ce się pozna 1ze1 

obozie byłem.„ i dalej zaczyna mi · · p· · · · t d 
opowiadać o obozie, aż J!>rzypom- im o tym, czego się dowiedziałem zycie. ionierow,. 0 roga popro-

nl'ał sobie coś nowego, bo nagle od redaktora - prosił Maciuś. wad~i . ~as do !'.n~knych, pełi:ych 
. . . , . radosci i młodz1ezy Pałacow t Do 

przerwał swoje zajmujące opowia Coz było. rob1c, kiedy chłopak I mów Pionierów. p 0 całym Związ 
danie o jednej zapałce, którą t::- !; ll"'' 1" · ., ":.(' · 2 b-1. 0 t'ionic ku Radzieckim rozsiane są domy 
przemyślnie zapal:ł ognisko i za- :ach? tych wspamałych _chłopcach młodzieżowe, tam skupia się życie 
pytał: 1 dziewczętach radzi~ckic~ ~~me- organizacyjne młodego pokolenia, 

- Redaktorze, opowiedzcie mi mu zawsz_e chce m~ . się m?w:1c Za tam działają różne koła, grupują­
coś o „Pionierach". Nasża druży- cząlem więc chodzie długimi kro ce wokół siebie Pionierów we­
na zuchowa chce porównać wła- kami ?~ pokoi.u. zbierać myśli, dług icb zainteresowań . jak: radio 
sny obóz z obozami „Pionierów". a Maci.us wodził za mną . oczami amatorów. modelarzy lotniczych 
Słyszeliśmy , ż e oni latem na obo- wr~szcie usiadłem obok i:iego Po plastyków'. miczurinowców (naz­
zach mają p : ękne zabawy, zbie- krotce opowiem. Wam ~ez o tym wa pochodzi od Miczurina - wiel 
rają rośliny, sadz ą drzewka, ma- o C~Y 1.n wreszcie dowiedział. ~ię kie.go uczonego - przyrodnika 
ja kola przyrodników - wyliczał Ma~I'.is, ?o i V.(y napewno tez JE'- radz' erkie"'o). W kołach młodzież 
jednym tchem Maciuś. I my też I stesc1e ciekawi. · znajduje nie tylko nowe wi adomo 
w tym roku zbi eral iśmy zioła na 13 milionów dziewcząt i chłop- ści , ale też warsztaty, narzęd zia, 
obozie letnim. A teraz chcemy za.- ców radzieckich, zami eszkujących materiały, z którymi robi do-

Wielki wyście małych dzieci I 
UWAGA, BRACISZKOWIE 

I SIOSTRZYOZKI czyTELNJKOW 
„PROMYKA" 

w poniedrdałek, 15 sierpnia o sods. 
11-ej odbędzie się 

Wyścig kolarski 
na rowerkach i hulajnQgach 

Trasa wyścigu: AL Ko8clu9'1Jkł 
między ul. Andrzeja i Zamenhofa. 

Nag;rody: rowerki, hulajnog:l i in. 
Zapisy na miejscu. 

Rzeczy ciekawe 
IDSTORL'_ ~YWEGO SREBRA 

Sredniowieczni alchemicy nazy­
wali rtęć „matką metalów". Jest 
to metal dziwny, ruchliwy (stąd na 
zwa. „*ywe srebro") ; błyszczący 

matowo; ciężki i trujący. 

Rtęć była znana już w starożyt­
ności. Rzymianie używali rtęci, ja 
ko śwdka leczniczego; oni też od­
kryli pierwsi, że wszystkie meta­
le, za wyjątkiem ri;łota, pływają w 
rtęci, p01:: .waż jest ona od nich 
cięższa. Rtęć rozpuszcza wszyst­
kie metale, za wyjątkiem żelaza i 
platyny. Cynober, czerwoną rudę 

rtęciową wydobywali Rzymianie w 
iben·jskich (h_iszpańskich) kopal­
niach w miejscowości Sisapo, zwa 
nej dziś Almaden. 

W średniowieczu skupowali rtęć 
aptekarze, alchemicy i jubilerzy. 
Hisrlpan Bartolomeusz de Medina 
odkrył, ŻP. rtęć można używać do 
wydzielania srebra i złota z rudy, 
toteż popyt na rtęć silnie wzrósł. 
Ponieważ w tym czasie Meksyk 
był kraj , wydobywającym naj­
więcej srebra, rtęć hiszpańska wę­
drowała tam tysiącami ton. W ro­
ku 1567 odkrlł Cortez wielkie zło­
ża cyr: · :u w Guankavelica w Pe­
ru, co pozbawiło Hiszpanię wywo­
zu rtęci za ocean. 

Poi! koni3c 15 stulecia odkryto 
w Idrri (na południe od Karyntii) 
pokaźne złoża rudy rtęci. Włochy, 
do których przed ostatnią wojną 

ten rejon należał, osiągnęły dzięki 
temu największ~ w Europie i w 
świecie produkcję rtęci. W 19 stu-

leciu odkryto cynober w Kalifol'-4 
nii, nieco później w Rosji1, w: rejo-i 

nie Donu, .„"" -i 
W dobie bieżąeej zużytkowa'!ltl 

rtęci jest różnorodne. Znajduje on& 
zastosowanie w elektrotechnice. 
chemii, medycynie, fizyce. i!~ 

A 

~DRóWKI ROSLIN !­
Ułatwiona komunikacja morskli 
przyczynia filię do wędrówek nie 
tylko owadów i zwierząt, ale także 
i roślin, które potrafią przemycać 
się z jednego kraju do drugiego. 

Flora polska zawiera również 

szereg 
0

roślin obcego pochodzenia., 
jak astry czy paprocie amerykań­
skie, o których przypuszczamY:'"' że 
rozeszły się po kraju z portów B.'lł­
tyku. 

Uczony fiński, Pettersson, zaob­
serwował losy nowej rośliny, która 
p:rrzybyła .z Polski do Finlandii. Na 
zywa się ona „stulisz szczotkowa­
ty". Roślina ta przyczepiona była 
do jednego .z nieokorowanych pni 
dębowych wyładowanych z polskie 
go transportowca. Miało to miejsce 
z wiosną 1939 r. W czasie wojnY, 
tartak, do którego pnie przywędro­
wały był nieczynny i plac fabrycz­
ny okrył się bujną roślinnością. W 
tej masie zielska pięć gatunków 
roślin nie rosło dotychczas w Fin­
landii. Należały one jednak do ro­
ślin bardzo pospolitych wzdłuż bie­
gu środkowej Wisły, skąd dębina 
pochodziła. 

Jak z tego widzimy, w świecie 
roślinnym istnieje także emigra­
cja, która wielokrotnie znajduje 
na nowym terenie dogodne warun­
ki do osiedlenia się i aklimatyza­
cji. 

świactcz~nia, iproje~tuje, tworzy, I jąc doświadczalne ośrodki prey­
poczynaJąc od naJprostszych za- rodnicze przy szkołach 
ba wek, a kończąc na skomJ')liko- _ Ale na dzisia · t · t 
wanych urządzeniach i mechani- k ń ł J, 0 wys arczy 
zmach. --za o czy em nie zapamię­

Latem, w czasie wakacji, druży 
ny Pionierów wyjeżdżają na obo­
zy, wędrują po całym kraju. Są 
to naprawdę cudowne tygodnie, 
kiedy przed Pionierami ukazują 
się coraz to nowe rzeczy, piękno 
radzieckiej ziemi. Pionierzy zwie 
dzają również miejsca, gc;Izie żyli 
i pracowali wielcy przywódcy 
Związku Radzieckiego, wędrują 
bojowymi szlakami Armili Czer­
wonej itp. 

Lato przynosi z sobą Pionierom 
obok miłych tygodni pełnych słoń 
ca, radości i piękna, masę nowych 
spostrzeżeń. Na wyciec~kach dzie 
wczęta i chłopcy zbierają i kolek­
cjonują rośliny, robią uwagi dla 
S'o/ej pracy po wakacjach w ko­
łach przyrodniczych. 

Po zwycięskiej wojnie cały na­
ród radziecki przystąpil do od­
budowy zniszczonych terenów. 
Młodzież nie pozostała w tyle, rpo 
szła za przykładem starszych. 
Olbrzymią akcją Pionierów na te 
renie całego kraju był konkurs na 
najlepszego ogrodnika. W r. 1947 
w konkursie wzięło udział cztery 
i pół miliona Pionferów, w 1949 
r. - sześć milionów. Tysiące ną­
wych sadów owocowych na tere­
nie całego kraju to wyniki wiel­
kiej, zespołowej akcji organizacji 
Pionierów. Młodzi chłopcy i 
ażiewczęta w kolach pion ierów 
- miczurinowców zaimuja s i ę ho 

~~~~;7,v~o1~zch ~a}u~-~~~w roś'.in~ 
lu gatunków na północ, organizu-

tasz wszystkiego. 
Maciuś iedział tak zasłucha 

ny, aż buzię szeroko otworzył, 
tylko na palcach coś odkładał. 

- Na drugi raz znów ci coś o 
Pionierach opowiem - dodałem 
- widząc smutną minkę Maciu­
sia. Ale co ty tam na palcach li­
czysz - spytałem ciekawie. 

- To - Maciuś się uśmiechnął 
- odliczam najważni<ejsze rzeczy, 
jakie dzisiaj o Pionierach usłysza 
łem, żebym mógł mojej drużynie 
najdokładniej powtórzyć. 

v"ę~ 
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Kronika Pabianic M ór1a Maciejewska już dobrze czyta pisze Wędrówka 

Znika haniebne świadectwo rządów sanacji po województwie 
KO~SKIE 

Na apel Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych junacy i junacz 
ki powiatu koneckiego brali czyn 
ny udział w ak.cji żniwnej na te­
renie majątku w Modlic;zewicc.:h 
koło Końskich. Pracą swą przyr:zy 
nili się do szybkiego spr~z.ęcu 
zbóż. 

Coraz • • mn1eJ analfabetów wśród robotników Pabianic 
.,Dzisiaj , przerob:lnny jes~ze r~ I dla stosunków, które tak fatalnie 

ćwiczenie na wszystkie litery, a na- zaciążyły na jej życ!u . Mój analfa­
st®nym razem rozpoczniemy już pi betY.zm stale ciążył mi jak kłoda 

Od wielu lat ipraooje jiuż w fabryce, 
ostatnio w farbiarni na oddziale 
bielnika. Przy2lW)'czaił się do tego, 
że n'ie umie ani czytać, ani pisać. 

Mówiono mu przecież przed wojną, 
że to nic nie szikodm, że bez czyta­
nia można być dobrym robotnikiem. 

KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 9 sierpnia 1949 11, 

Dziś: Jana 

W "NIEJSZE TELEFONY 

sać pod dyktando. I to już na stop­
nie"-dodaje ob. Jan Rydygier-'Pro 
wadzący naukę jednego z kursów 
dla analfabetów w świetlicy PZPB 
w Pabianicach. 

Schludna salka. przeznaczona wy 
łącznie do ueytlru analfabetów, wy­
pełniona jest przez uozniów, mają­
cych w większości od 40-50 lat. Wszy 
scy siedzą pochyleni nad elemen­
tarzam!, uważnie iprzepisu..iąc całe 

z.dania do z.eszytów. Po lewej stTo-
Str~ Pożarna - O nie siedzą bardziej T..aawansowani. 
Komisariat M. O. - 63 Ob. Kozłowska ro~czyna głośne 
Zarząd Miejski - 66 czytanie. Czyta o Warszawie. Bez 
P. C. K. - 112 zająknienia. Wiettyć się nie chce, 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 że kurs ten ro7JP0C.Zęła dopiero 
Dwomec Kolejowy - 97 
Telegraf _ 213 z końcem ma1ja rb. Bezbłędnie crz.y-
PZPR _ 4 I ta również Maciejewska Maria, pra 
PZPB - 23 cująca na XIII-ym oddziale PZPB. 
Zai·ząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 Przed wojną nie mogła s!ę uczyć. 
Komenda „Służby Polsce" teł. nr 6. Trzeba było od najmłodszych lat 

Redakcja „Głosu 

- Armii Czerwonej 
-o--

haTować, by nie umrzeć z głodu. 

Pabianic": Kito tam wtedy miał czas na nau-
19. tel. 287. kę - oczy ob. Maciejewekiej wyira­

żają głęboką poga'l:'dę i n!enawiść 

Co nowego w 

u nogi. No, ale te czasy minęły. 

~owiek teraz będzie mógł sobie 
czytać o wszystkim, oo się dzieje w 
świeo!e. 

Ob. Pokora Władysław ma lat 49. ~xumiał jednak, że to fałsz. 

Spra-wnie pracuje 
Gospoda Spółdzielcza w tasku 
Już nikt dziś nie wątpi chyba o 

znaczeniu i roli, jaką spełniają 

obecnie „Gospody Spółdzielcze"; 

izaopatrujące konsumentów ze świa 
ta pracy w tanie i pożywne posił­
ki. Swiadczyć może o tym ruch, 
jaki panuje w „Gospodzie Spół­
dzielczej w Lasku. Placówka ta wy 
daje obecnie przeciętnie 150 obia­
dów, co jest bardzo dużo, gdy weź­
mie się pod uwagę stan li­
czebny mieszkańców Lasku. 

Gospoda posiada 3 obszerne sa­
le, utrzymane we wzorowej czysto-

SCJ. i estetycznym wyglądzie. W 
chwili obecnej w Gospodzie jest 
zatrudnionych 8 osób. Jedynym 
mankamentem, który posiada Go­
spoda w Lasku jest brak wywiesz-
ki (szyldu), co dezorientuje kon­
sumentów (szczególnie przyjezd­
nych). Mamy nadzieję, że będzie 
on usunięty. 

W kwartale obecnym Zarząd 

PSS w Lasku przewiduje także 

otwarcie Gospody Spółdzielczej w 
Zelowie ktora nie ri:ostała do tej po 
ry uruchomiona ze względu na 
trudności lokalowe. 

PZPW Nr 41? 
Ekipa robotnicza gotowa do w-yjazd1:1 na . , 

Wie~ 
Ładny lokal świetlicowy w PZPW 

Nr 41 w Pabianicach od dawna już 
świeci pustkami. N~t do św!etEcy 

nie zagląda, 'bo i ipo co? Nic aię w 
niej nie dzieje. 

rych umożliwi się całej załodze fa­
brycznej wzięcie udziału we współ­
zawodnictwie pracy. Kłqpoty z wy­
konaniem planu, zwłaszcza jakościo 
wego będą wbwczas nie<:hybnie 
mniejsze, no i - niemniej ważne -
znacznie podn.'<>Sl'ł się zarobki robot 
ników. 

Jak się dowiadujemy, fabryka zor 
gani7.owała jui ekipę, złożoną ze 
ślusarzy, ktara w najbliższym cza-

sie wyruszy na wieś. Wieś ma być 
wy.typowana w tych dniach. Naw!ą 
zan:e łączności ze wsią nie powinno 
się jednak ograniczać do wyjazdu 
ślusan.y-remontowych na wieś. Fa 
bryka winna nadać akcji daleko 
szerszy zasięg. Dobrze by było, gdy­
by postarano s!ę nawiązać z daną 
wsią również trwały kontakt kultu~ 
ralno-oświaitowy, W?:orem innych fa 
brytk pab:anickich, jak np PZPB 

i Fabryki żarówek. By to jednak u­
dało się dokonać, tneba wpierw 
zmontować podobne sekcje u siebie 

Dlatego wyrażamy nadzieję, re ko 
ło ZMP będzie inicjatorem zorgani­
zowania przy fabrycznej św!etllcy 

pierwszych sekcji teatralnych i o­
św:.atowych, które następnie na wsi 

dawać będą przedst!łwienia dla 
Clłl.łopów. sk! 

Przekonał s!ę teraz, jak go oszuki­
wano. M:i.m.o swego wieku :z.głosił 
Się na k\fil'S. Rrzecz jasna, re ma trud 
ności. Stara głowa te nie to co mło­
da - mówi - ale daję sobie radę. 
Jest JPewny:, że Wikll."ótce !będzie 

mógł spoko}nie czytać gazety. 
Dziwne wrażenie spraw.aJą, te 

nieraz siwe głowy, pochylone nad 
elementarriami. Zaskakuje pilność 

i uwaga, z jaką wsłuch11ją się w 
każde słowo nauczyciel!. Nie rzad­
kie są wypadki „uczniów", wyka-
2lUjących mimo swego wieku zasta­
nawiające 7.dolności. 

Urodzili się w systemie rządów, 

który z góry przekreślał :eh jaki­
kolwiek awans społeczny. Miały to 
być jedynie nieme narzędzia pracy. 
Więc nic dziwnego, że zdolności ich 
szły na marne. Dzisiaj umo:i:Ew.'.a 
się im odrobienie zaległości, przez 
naukę daje się im możność awansu. 

Były już wypadki, że były analfa 
be.ta - studiuje teraz na urr:wersy­
tec!e. 

Kursy dla analfabetów są w PZPB 
dobrze ziorganizowane. Spełniają 

one w rupełności swoje zadania. Na 

leży spodziewać się, że już wkrótce 
nie będzie w tych zakładach ani je­
dnego robotnika - analfabety. 

O. M. 

1Kronika 
Za niestosowanie się do obowią­

zujących przepisów prawnych uka 
rani zostaną: Franciszek Dudek 
(ul. Odrodzenia 6) za pijaństwo i 
jazdę rowerem bez światła. Stefan 
i Władysław Zielińscy (Warszaw­
ska 14) za opilstwo, wywołanie 

awantury z lokatorami, orarz uży­

wanie wulgarnych słów. Jan Ow-

Należy nadmienić, że juną.ciki 
Służba Polsce" w kilku gminach 

powiatu koneckiego. samorzutnie 
pomagały tym rodzinom, którycil 
synowie przebywają obecnie ~v 
brygadach „Służba Polsce". 

RAWA MAZOWIECKA · 
W sali Prezydium Powiatowej 

Rady Narodowej przedstawiciele 
społeczeństwa rawskiego pod prze 
wodnictwem wicestarosty tow. 
Grota radzili nad zorganizowa­
niem zabawy dla młodzieży :·1?-·­

skiej w dniu 14 sierpnia. Zabawa 
odbędzie się w lasku tatarsk;m 
odległym od · Rawy o 2 km. Uł•)Że 
niem podłogi i ochron~ tsrerm 
zajmie się SP. Zabawa taneczna 
będzie urozmaicona wieloma : 'rak 
cjami, które przygotowuje mło­
dzież ZMP-owska. 

Będzie to pierwsza zabawa w 
tym roku, urz1>doona staraniem 
całego spełeczeństwa rawskiego 
dla swej młodzieży. 

Złóż ofiarę 

na odbudowę Warszawy 

01iłicyjna 

Słyszy s:!ę tłumaczenia, że przy­
czyną wszystkiego złego jest brak 
kierownika świetlicy. Fabryka jest 
za mała, by można wyznaczyć tego 
rodzaju etat. Tłuma<:zenia te nie są 
jednak przekonywujące. Zycie świe 
tlicowe może z powodzeniem ożyw!ć 
t poprowadzić fabryczne koło ZMP. 
przy współudziale i pomocy Rady 
Zakładowej, 

Należy uważać za .niesłuszną chęć 
pójścia po linii najmniejszego opo­
ro, jak to starano s!ę niedawno zro­
bić w PZPW Nr 41. Mianowi~e 
z.wrócono się do Zw. Zaw. Włóknia­
rzy w Pabianicach z prośbą o po­
z.wolenie na wykorzystanie lokalu 
świetlicowego w !nnych celach, ja­
ko powód podając, że świetl~ca „nie 
pracuje". Właśnie rzeczą Rady Za­
kładowej jest tę pracę ożywić. Na 
słusznym stanowisku stanęły Związ 
ki Zawodowe odmawiając' udziele­
nia tego rodzaju ~wolenia. 

Troska o człowieka - zadOniem naczelnym 
Nie wszystkie Koła Higieny i Bezpieczeństwa pracy 

wypełniają właściwie swe zadania 

czarek (Pułaskiego 14) za jazdę 
rowerem po chodniku. Marian Tom 
czak (Mielczarskiego 14) za han­
del o~ocami w miejscu niedozwo­
lonym. Jerzy Kruszewski (pl. De­
mokracji 16), Wacław Sawicki z 
Ksawerowa i Henryk Piesik (Na­
rutowicza 19) za znajdowanie i:ię 
w stanie nietrzeźwym, zakłócenie 
spokoju publicznego i wywołanie 
zbiegowiska. Francisrzek Kubasie­
wicz (Garncarska 3) za antysani~ 
tarny stan posesji przy ul. Czer­
wonej Armii 24. Regfoa' Klimek 
(Bagatela 10) za handel w miejscu 
niedozwolonym. Jerzy Renert (Ar -
mii Czerwonej 34), Helena Stępień 
i Eligiusz Twardowski (Kościel­
na 2) za opilstwo i awantury. 

Nie jest również dobrze ze współ 
zawodn:otwem pracy w wymienio­
nych zakładach. Istnieje zaledwie 
kilka zespołów, które biorą udzilłl 

we współzawodnictwie. Istnieją po­
dobno duże trudnośd z obliczeniem 
norm. Trudno jednak uwierzyć, by 
były to trudności nie do przezwy­
ciężenia . Z całą pewnością da się 

ustalić pewne normy, w ramach któ 

Minęły czasy, kiedy robotnik· go koła Bezpieczeństwa i Higieny 
był obiektem, który miał dawać Pracy. Tam, gdzie koła te pra­
kapitaliście jak największy zysk, cują dobrze, są widoczne więk­
kosztem jak najmniejszych nakła sze postępy w zapewnieniu robot 
dów pieniężnych. Szereg fabryk nikom maksimum bezpieczeństwa 
pabianickich, zwłaszqza zaś PZPW przy pracy, oraz umożliwieniu im 
Nr 41, są klasycznym przykładem pracy w higienicznych, nieszko-
gospodarki kapitalistycznej. dliwych dla zdrowa warunkach. 

Niskie sale, wąskie i zawiłe W PZPB zrobiono już wiele. Na 
przejścia, brak powietrza, spiętrza ogół warunki zdrowotne na wszyst 
nie maszyn bez jakichkolwiek u- kich działach uległy znacznej po­
rządzeń ochronnych, oto typowy prawie. Ale również w PZPB 
obraz przedwojennej fabryki. nie na wszystkich oddziałach jest 

Rzecz jasna, że trudno było w jeszcze bieżąca woda i postawio­
ciągu niewielu lat odrobić zanied ne są szatnie. Jak zauważyliśmy 
bania okresu kapitalistycznego. największe braki wykazuje PZPW 
Ale usunięcie pozostałości gospo- Nr 41. Koło ma tutaj olbrzymią 
darki baronów przemysłowych, w pracę do spełnienia jeśli chce od­
niemałym stopniu zależy od do" robić to wszystko, czego nie doko 
brej i wnikliwej pracy fabryczne nano przed wojną. Na każdym 

§aort w noszgtn1 tn1ie§c:ie 

kroku są zaniedbania, które n ie­
łatwo będzie usunąć za jednym za 
machem. · 

Stosunkowo najlepiej pracuje 
jednak koło Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy w Fabryce Chemicz 
nej. Regularnie co miesiąc czy­
nione są tutaj oględziny wszyst­
kich oddziałów fabryki i meldo­
wane braki systematycznie w cią 
gu miesiąca usuwane. Tym się 
tłumaczy fakt, że mimo specjal­
nej produkcji, warunki zdrowot­
ne są tutaj dobre. 

W Fabryce Żarówek L-1 palą­
cym zagadnieniem jest rozwiąza 
nie sprawy wentylacji na oddzia 
le lamp karzełkowych. Rodzaj 
produkcji nie pozwala tutaj na 
zastosowanie normalnych urzą-

z życia _K. S. ,, Włókniarz'' Pabianice 
Lekkoatleci Pł:lhianiccy uzyskują coraz lepsze wyniki 

Związkowy Klub · Sportowy -
„Włókniarz" Pabianice; przejawia 
coraz żywszą działalność na tere­
nie okręgu łódzkiego. 

W skład klubu wchodzą następu 
jące sekc.ie: lekkoatletyczna, piłki 
nożnej, gier sportowych, (koszy­
kówki, siatkówki) tenisowa, hoke­
jowa i gimnastyczna. 

W najbliższym czasie ri:ostaną 
zgr6szone oficjalnie dwie nowe 

sekcje. ..1. mianowicie: bokserska i 
zapaśnicza. Do najżywotniejszych, 
należy sekcja lekkoatletyczna, któ­
ra na terenie naszego okręgu zali­
cza się do najlepszych. Dysponuje 
my młodymi zawodnikami, rekru­
tującyr.1i się z uczniów szkół śred­
nich ·i młodych robotników PZPB. 
W obecnvm sezonie, sekcja brała 
udział we wszystkich poważniej­
szych imprezach lekkoatletycznych, 

do którv-:1 zaliczają się: Mistrza 
stwa Polski Juniorów i Juniorek w 
Katowicach, Lekkoatletyczne Mi­
strzostwa Polski w Gdańsku, Głów 
ne Mistrzostwa Polski Kobiet w 
Lodzi. 

Na liście dziesięciu najlepszych 
w Polsce, figurują nazwiska za­
wodników „Włókniarza" Bogdana 
Dunajskiego (110 m. płotki), Ja-

W •stawa dziel malarskich Matejki 
otwarta została w Brzezinach 

Z inicjat.. N} Murieum Narodo­
wego w Warszawie została otwar­
ta wystawa malarska obrazów Ma­
tejki . 3rzezinach, w lokalu ZHP 
przy ul. Okrzei 2. 
Wystawę otworzył tow. 1iuk, 

p:rzewodniczący PRN w Brzezi­
nach, który w swoim krót}dm prze 
mówi"viu podkre3'.ił znaczenie 
etwarcia wyr.tawy d' .., ludi· 1' ' 

pow. brzezińskiego , która po raz 
pi~ r\'12· .,.. l":l'JY;c „g u. - ie · 4 . ...... ... .) • 

I!.,.~ezinarl . Dziś w Polsce Ludo­
wej nas? llząd dba o to, aby dzieła 
~ztuk pięknych były oglądane nie 

tylk.., przez bogatych próżniaków. 
ale p: z cały naród, przez robotni 
'-'iw i chłopów. 

· Znaczenie obrazów i opis po-
3zczególnych malowideł omówił sze 
roko delegat Ministerstwa Kultury 
i Srituki asystent Muzeum Naro­
tloweg-o ob. Andrzej Wirtyn, który 
na wst; nie powiedział, źe zadaniem 
MiniRterstwa Kultury i Sztuki jest 
-apo: nanie wszystkich obywateli 
Polf-ki L:.idowej z naszą sztuką. 
Prz~·czvniają się do tego wystawy_ 
'Jbjazdowe, które mają za zadanie 
dotrzeć do najszerszych mesz na-

szego narodu. Pierwszy komplet 
obrazów znanego artysty malarza, 
jakim był Matejko, przedstawia­
jący cykl obrazów „Dzieje Cywili­
zacj:. w Polsce" w postaci 12-tu 
malowideł, można oglądać na wy­
stawie w Brzezinach. 

Wysfr.wa trwać będzie od dnia 
5. VIII. 49 r. do 16. VIII . 1949 r: 
od e-odz. 10-tej do godz. 19-tej. 
Opie~ę nad wystawą objął Zarząd 
Powiatowy ZMP w Bmezinach. W 
pierwszym dniu wystawę odwied ~· 
o 100 osób. 

R. Nowakowski 

nusza Kuria, (200 m.), Jeremiasza 
Krzesińskiego (3000 m. Steeple­
Chase), którzy wykazują się wy­
nikami na poziomie klasy państwo 
wej. W ostatnich dniach w związ­
ku z jubileuszem 25-lecia LOZLA, 
zostali odznaczeni za owocną pra­
cę sportową, następujący organiza 
torzy i działacze nasz,,go klubu -
Antoni Kun - złotą odznaką 
LOZLA i takąż samą odznakę 
otrzymał Eugeniusz Nowak. 
Pośmiertnie odznaczony został 

złotą odznaką Kłys Zygmunt (za­
mordowany przez Niemców), Zyg­
munt Łyszkowski - brązową od­
znaką, Benedykt Koch - srebrną 
odznaką, Eugeniusz Piechowski -
brązową odznaką i Ozesław Szmyt­
ka - brązową odznaką. 

Polska lekkoatletyka ma przed 
sobą jeszcze duże możliwości, mu­
simy poprawić stare rekordy Wa­
lasiewiczówny, Kusocińskiego, Gąs 
sowskiego i innych naszych mi­
strzów, musimy wychować i odpo­
wiednio wyszkof ć nowe kadry mło 
dych sportowców. W pracy tej nie 
braknie Pabianic, które już dały 
polskiej lekkoatletyce Wajsównę, 
Moderównę i Peskównę, a w przy­
"złości dw1zą cały szereg młodych 
i dobryr:b zawodników. 

Wacław Laśko 

dzeń. Wydaje się, że problem ten 
mógłby posłużyć za przeegzamino 
wanie inwencji samych pracow­
ników fabryki. Bez wątpienia 
wśród załogi, liczącej kilka1et o­
sób znajdzie się ktoś, kto nowym 
pomysłem racjonalizntorskim uła­
twi znacznie pracę kobietom na 
tym oddziale. Sprawa warta jest 
wysiłku. 

Niedobrze jest również z wen­
tylacją w Fabryce Maszyn i Na­
rzędzi przy ul. Warszawskiej. Za­
gadnienie jest o tyle bardziej po 
ważne, że pył żelazny, jaki wy­
twarza się przy szlifierkach. jest 
bardzo szkodliwy dla zdrowia. 
Należy jak najszybciej pomyśleć 
o zainstalowaniu urządzeń, które 
by ten rpył bezpośrednio wchłania 
ły. Dalsze przewlekanie tej spra 
wy może bardzo ujemnie odbić 
się na zdrowiu robotników. 

W „Konfekcji" przy ul. Warszaw 
skiej i Kaplicznej w dalszym cią­
gu brak higienicznych krzeseł dla 
kobiet. zatrudnionych w szwal­
niach. Kobiety siedzą w większo 
ści wypadków na zwykłych stoł­
kach i nie mają możności na chwi 
lę wyprostować i oprzeć się. 

Wskazane przez nas iprzykłady 
świadczą, że nie wszystkie koła 
H. i B. P. rozumieją, jak ze wszech 
miar poważne zadania mają do 
spełnienia. Od dobrej pracy tych 
kół zależy dobre zdrowie robot­
ników. 

B. 

Z żqcia · 
samorządowcó'v 

Sekcja kulturalno-oświatowa 
Związku Zawodowego Pra cowni­
ków Samorządowych urządzi ła w 
dniu wczorajszym wyciec:::kę cl.o 
teatru „Osa" w Lodzi na kon1edię 
muzyczną „Jadzia wdowa". 

W niedzielę, dnia 14 bm. odbę­
dzie się óruga wyci~czka krajo­
znawcza do Woli Żelazowej i 
Warszawy. 

Wzrasta dobrobyt 
ludności pracującej · 

Dnia 2 sierpnia br. odbyło się 
posiedzenie Powiatowej Komisji 
Zaopatrzenia w Końskich. 

Posiedzeniu przewodp.iczył stc:.­
rosta powiatowy ob. Augustyniak. 
Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go członkowie komisji w ogólnej 
dyskusji stwierdzili ogólną popra 
wę zaopatrzenia ludności pow.•atu 
koneckiego. Najlepszym dowodem 
popratvy w zaopatrzeniu ludności 
jest. zwi ększen~e spożycia mięsa. 
Powiat konecki otrzymał na sier 
pień 6 ton mięsa więcej w porów 
naniu z lipcem. Ostatnio wz:·ósł 
popyt na materiały wełniane, to 
znaczy 100-procentowe co do 
brze świadczy o pop;awie by­
tu ludności pracującej. 

E. D. 

~~;·•iDf~~"'w.1i~"W«Tm$iWfil<~A'łtJtm,g 
CENNIK OGŁOSZE:tq 

w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 

. Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
Jęto 1 ~przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamow po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Zt. tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 d-0 200 m.m 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. 
drożej. · · 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 0 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc. drożej. 

<?d cen ~w~Ż!:icych. żadnych rabat.ó~ nie udziela się. Ogło­
szema drukuJe się w miarę wolnego mieJsca i za terminowy druk 
vałoszeń nie wnosi się żadnej odpowiedzialności 

• 



Kącik le•ars'k! 

Kamienie żółciowe 
Lekki ból w prawym boku w okoli- , z&nych s trawieniem ciel tłuszczo_ 

cy podżebrza, bardzo dotkliwy przy wych. 

Łódź szykuje •• 
się 

' ,. 
'f· 

głębokim ucisku a. w szczególności ż'ółe zamienia bowiem tłuszcze w e­
przy wstrzą.sie, jest charakterystyczny mulsię, tzn. działa na nie podobnie jak 
dla dolegliwości zwią.zan;rch z woree::;- mydło. Pod wpływem żółci tłuszcze, 
kiem żółciowym. Bolesność ta może u_ zwykle w wodzie nierozpuszczalne, za­
trzyma6 się przez długie lata, nie po- mieniają. się w subtelną. .zawiesinę 
ciąga.jęc za sobą. poważnych na· drobnych, ~ikr~skopijn:rch kropelek, 
stępstw. Niekiedy jednak choroba. wo- doskonale nueszaJących się z wodą.. w_ 
raczka żółciowego przybiera obrót ezyb tej jedynej w swoim rodzaju postaci na 
ki i ostry bóle stają się nie do znie_ mogą. one przebyć barierę ścianek je_ 
sienh a i~terwencja. chirurga narzuca lita i dostać się do krwiobiegu. 

przyjęcie najlepszych łuczników Polski 

Prezes Ł O Z Kol. 
nie ma ani chwili wolnej 
Słodkie nagrody czekają 
iuż na zwycięsc6w i ... 
„rekordzistów'' hulalnóg 
i trzykołowych rowerków się jako konieczność. . Woreczek ż?łci~wy? połączon;r .z wq,_ 

Zasadniczą funkcją woreczka Młe10_ trobą, komumkuJe się z drugieJ stro­
wego jest gromadzenie zapas~ ż?łci ~ ny z jelite_m.. Przewód, .którym żó~ć 
płynu nieodzownego dla traw1ema ciał spływa do Jehta, b;rwa. tez drogą, kto· 
tłuszczowych. Jest to w pewnym sen- rą choroba dostaJe się do woreczk.i 
sie rola bierna, gdyż żółe samą. pro- żółciowego. Nie zapominajmy, że wnę_ 
dukuje nie woreczek żółciowy lecz wą_ trze jelita normalnie roi się od bakt_e_ 
troba. · Siee rozgałęzionych w miąż_ rii i niewiele trzeba, aby przezwyc1ę­
szu wątroby kanalików drenuje ją., któ żają.c samoobronę ust:oju_ wtargnęły 
rymi spływa żółć do woreczka. one poprzez przewód zółc1owy do wv-

W DNIACH od 13 - 18. 8. 49 r. Łódzki Okręgowy Związek f.,~cz-
ników organizuje w Łodzi XIII Narodowe Zawody Łucmtcze 

o m"strzostwo Polski. Prote.ktora, nad Zawodami objął prezydent 
Łodzi ob. Minor Marian, a w skład Komitetu Honorowego wchodzą 
przedstawiciele władz państwowych, samorządowych, organiz.a­
cj i społecznych, politycznych i sportowych oraz wojska, organów 
bezpieczeństwa i Związków Zawodowych. 

l{ole. tego organ11 jest, jak to reczka. . . . 
powiedzieliśmy p:zed ehwi~ą., tylko w ~onsekwencJe prz~dostama się bak_ 
pewnym sensie bierna,. gdyz w rzec~Y- tern ch~ro~otwórczych do wnętrza ~o­
wisiości woreczek znuenia skład zół· reczka. zółc10wego mogą bye rozmaita: 
ci wyprodukowanej w wą.trobie, zwięk le~ki i przejmują.cy stan zapalny l~o 
szająa znacznie jej stężenie, poza tym tez ostre zapaleme _Przechodzące me­
reguluje on dopływ tej wa.żnej e~b- rzadko w ~tan chromczny. Schorzema. 
stancji do jelita w miarę potrzeb zw1ą,_ te leczy się stosunkowo łatwo lekar-

W zawoda.ch weźmie udział około 90 z8'wodników reprezentują­
cych wszystk;e okręgi, wśród nfoh wicemistrz świata Leon Szymuś, 
oraz w~·bitni łucznicy jak: Filip Kazimierz, Skrzypkowski Tade­
·usz, Kondracka Maria, Twardowski Kazimierz, Kusińska Anna, 
JQst Jan, Wyrzykowski Czesław, Ratajczak Franciszek i inni. 

~a~~ 
vr.tiRA SLĄSh.A 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSK.A POLSKIEGO 

(Ja,ra.cza 27) 
nru, dnia 9 sierpll>ie. 1949 '· o go· 

dzinie 19-ej opera „Rigoletto" G. 
Verdi. W pa.rtii tytułowej Czesław 
Kozak oraz Na.tal's. Stokowacka., Ma­
ria Kunińska., Olga. SzamborO>Wsk:a, 
Tatiana. Mazurkiewicz, Zbigmiew 
Plat.t, Antoni :Majak, Adam Luka.sik, 
Stefan Dobisz, Piotr Wołoszyn. 

Jutro, dnia 10 si&rpnifl. 1949 r. o go 
dzinie 19-ej „Carmen" Bizet. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Dllł!Zytlskiego 34. 
Od poniedziałku, dni& l do końca 

sierpnia. codziennie o godz. 19,15 w 
'l'eatrze Kameralnym komedia Shawa 
"Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska. 94 

stwami wzmagającymi wydzielanie 
żółci i dezynfekującymi przewody, któ 
rym.i ona spływa z wątroby do wo_ 
reczka i z woreczka do jelit.a. Niekie­
ly jednak konsekwencje zakażenia by-

11 ają bardzo skomplikowane. 
Jak już wspomnieliśmy, żół6 w wo_ 

reczku· żółciowym jest znacznie (ok. JO 
razy) bardziej stężona od pierwotne­
go produktu wytwarzanego przez w~­
trobę. W roztworze wybitnie stężo_ 
nym znajdują. się wszystkie składniki 
chemiczne żółci, w tej liczbie i pew­
na substancja organiczna, zwana cho. 
lestllrolem. Otóż ciało to jPst w za•a.· 
dzie trudno rozpu~zczalne i łatwo wy­
pada z roztworu w postaci grubozia~­
nistego osadu. I tu dochodzimy <lo 
głównego niebezpieczeństwa, ja kie po­
ciągają. za sobą błahe na pozór zaka_ 
żenia woreczka żółciowego. 

Zawody odbędą się na stadionie Ł.K.S. Włókniarz (Zjednoczeni) 
przy ul. Kilińskiego. 
Wejście na zawody bezpłatne. 

Polski sport łuęznic-zy, który przed 
wojną. osią.gną.I w:opaniałe v.-yniki na 
terenie międzynar•>dowym, w okresie 
powojennym znala7A się w obliczu nie 
słychanie ciężkich warunków organ1za 
cyjnych i materialnych, Rozbite i roz 
proszone na. s>kutek działań wojennych 
kluby, brak placów i strzelnic, a 
f>rze.de wszystkim sprzętu - p-0st&wi 
ły przed nowozorga.mi.zowanym Zarzą· 
dem Glównym Pol&kjego Zwięiz-ku Lu 

c.zników, grotbę zaprzestania. dalszej 
dlliała.lnooci lub też, wbrew wszelkim 
i.~tnieją,>:pn przeszkod<>m i trudnoś· 
ciom - walkę o dalsze losy polskiego 
sportu łu-OoZniczego. I 

Suk.cesy, jakie przed wojną. odnosi 
li pol1!'Cy luczniicy na a.re;n.i.e międzyiia 
rodowej, nie pozwalały kapirtulować. 
Ośmiokrotne mis·trzostwa. świata zdo· 
byte przez Kurk<>wską. - Spychajową., 
wieemist.rwstwo św.iat& uzyskane w r. 

NAD PR:t..ESZXODĄ„. 

Stan zapalny i związane z nim zm1a 
ny chemiczne zaklócają stan chwiej­
nej równowagi, w jakim znaj<lnje się 
roztwór cholesterolu w i.ółri. :-\.tb~ta'l­
cja ta wtedy formuje się w osad. O:;ad 
ten. jest właśnie tzw. kamieni~m żól_ 
ciowym. Cholesterol rozpn:,znm się na­
stępnie bardzo trudno. Kamienie roz_ 
rasta.ją się, ich liczba rośnie i zaczy­
nają powodować poważne zakłóeenia 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" w stanie 7.drowia. Są one przyczyną. nie 
Ostatnie dni! zwykle dotkliwych ataków zwanych 

-ILlllM-
AD.HLA - „Mężczyżm w JeJ życiu• 

.,kolkę, wątrobianą''. Kamienie żółcio­
we powodują też zatkanie przewodów 
łą.czącyeh woreczek z wątrobą i jelitem, 

. c•o pociąga za sobą chorobę, zwaną. żóL 
'taczką; żółe nie znajdując ujścia nor-

Do jednych z najbardziej widowi11.kowych i emocjouują,cych konkurencji 
lekkoatletycznych należą. biegi z prze-szkodami. Oto fragment takiego biegu, 
który rozegrany został w Warszaw1ew ramach mitcizypa.:Astwowego spotka.. 
nia Rumunia ~ Polska. 

malną. drogą do jelita, zostaje wess!I._ ŁQ 
godz. 16, 18, 20 
film d<>zwolony 
la.t 16 

na przez krew i z nią rozniesiona. po Dział ofic1alny ZB_ 
dl& ml~dzi.eży o<I całym ustroju. Pojawia się ona. w mo· 

czu, Olladza. się w skórze, w gałce ocz- K • k t w ł s t 
BAŁTYK - ,,Mloda Gwardia„ 

seria II 
godz. 1-7, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Dmeei „ jednego pod­
wórka." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 

GDYNIA - ,,P1'ovam Aktu.a.lnośCJ." 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wiel.k& Ne.gro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - ,,Rzym Miasto OtwM'te" 
godz. 18, 20 
film dozwoiony dla. mł1>dzi.eźy od 
lat 18 

POLONIA -, „Ulica Gra.nic.z.na" 
gcdz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla. mlo~ieźy od 
od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbro­
dn'" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. mlod-Mety od 
od lat 16 

:ROBOTNIK - „Młoda. Gwf!,rdie." 
seria. I 
godz. 15.30, 18, 20.80 
dozwolony dla. młodzie~ 

ROM.A - „Złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 
fi.Im dozwolony dla młodzieży , 

REKORD - „Boh.aterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antcmina" 
godz 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" 
godz. 18, 20 

nej, powodując charakterystyczne tół- OmUl'.ll a • U por owego 
to-zielonkawe zabarwienie. Brak jej 1. Wyznacza się termin zglOl!zeń do 
natomiast zupełnie w jelicie objawia drużynowych mistrzostw Okręgu Kl. A 
się w całkowitym niemal odbarwienm na rok 1949_50 do dnia 16. 8. 49 r. 
się kału. . , . , KS 
Jakaż na to radaf 2. W. S. posta,noW1ł dopunc1c 
Gdy kamienie żółciowę .zpyt natar_ DKS Aleksandrów, wicemistrza Kl. :8 

czywie dają znae 0 sobie, rada. bywa na rok 1948-~9 do rozgrywek o m1-
jedna: za.bi~g chii•urgiczny.1 Wyjęcie I strzo~two druzynowe Okręgu Kl. A na. 
kamieni żółciowvch nie jest zabiegiem rok 1949_50. 
niebezpiecznym i w większości wypad 

1 

3. Lo~owanie do drużynowyc~ m~-
k6w udaje się doskonale. strzo$tW Okr~gu Kl. A odbędzie się 

Doktór A. M. dnia 16. 8. 1949 r. o godz. 18-ej w lo· 

Co usłyszymy przez radio? 
WTOREK 9 SIERPNIA 1949 R. frontu brygad „SP' '. 18.30 „z życia 

12.04 Wiadomości południowe oraz Węgier''. 19,00 II dziennik popołud­
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla uiowy. 19,15 „Na muzycznej fali". 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 13.20 19.45 „Opowieś6 o Chopinie''• (21). 
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila mu- 20.00 Fragmenty z opery „Poławiacze 
zyk.1. 13.35 Muzyka obiadowa.. 14.00 pereł'' Bizeta. 21.00 Dziennik wieczor­
Audycja PCK dla chorych. 14.15 U_ ny. 21.40 Muzyka. taneczna. 22.25 Mu_ 
twory skrzypcowe. 14.35 Arie operowe zyka kameralna. 22,45 L) Audycja li­
kompozytorów francuskich. 14.50 (Ł) teracka. 22.58 (1J) Omówienie progra_ 
Komunikaty. 14,55 (Ł) „Co rolnik po- mu lokalnego na jutro 23.00 Ostatnie 
winien wiedziee o grupach produkcyj- wiadomości. 23.10 „W rocznicę śmier­
nych". 15.05 (Ł) Interludium z płyt. ci Leoncavalla". 23.50 Program na ju-
15.15 (L) Aktualności łódzkie. 15.25 tro. 24.00 ZakoAczenie audycji i Hymn 
Program dnia.. 15.30 Audycje. dla dzie_ 
ci. 15.50 „Narodziny polskiego prze­
mysłu". 16.00 „Jak widzimy rzeczy_ 
wistośe w plastyce". 16.15 Muzyka. 
16.20 L) Audycja Ligi Kobiet. 16.95 
(L) Kwadrans muzyki rozrywkowej. 
16.40 (Ł) „Sylwetki przodowników 
pre.cy'" - „Wanda Gościmińska". 
16.50 (L) .,Jak rozwija eię nuza. 
wieś". 17.00 I dzienni1r. popołudniowy. 
17.15 Koncert rozrywkowy. ll!.00 „i 

Z życia klubów 

Treningi pięściarzy 
„Związkowca-Zryw!!" 

Treningi s&kcji bokserskiej Zwią.z­
kowca_Zrywu odbJ:w&ją się w ponie­
działki, ~rody i pią.tki o godz. 18,45 w 
nowopostawionej hali przy ul. Pogo_ 
now~kiego 82. 

kału LOZB w obecno6ci upowa:inno_ 
nych przedstawicieli zainteresowanych 
klubów. 

4'. Przypomina się klubom, ił; przed. 
rozpoczęciem sezonu 1949_50 r, wszys­
cy zawodniciy muszą. być zbadani prz.3z 
Poradnię Sportową. w m-cu sierpniu 
najpóźniej. Brak adnotacji Poradni 
Sportowej w ksią.żeczee zawodnkz<?j 
ostatniego badania. w sierpniu 194~ r. 
automatycznie dyskwalifikuje zawod_ 
nika. 

5. W. S. zezwala ŁKS Włókniarz n11. 
rozegranie zawodów towarzyskich z 
Gwardią., Gdańsk, w Łodzi w dniu 4. 9. 
1949 r. 

Sekretarz 

Przewodniczący W. S. 
(-) M. Tyl 

(-) J. Słuiewski 

Przed „Tour de Pologne" 

Wyścigi pocztowców 
w Dyrekcji Ol1.ztyń1kiei 
OLSZTYN ( obsl. wł.) - W lll po-

wiatach na terenie Olezt~ski.ej Dy_ 
rekeji Poczt i Tel. odbyły ei' wy6cigi 
kolarskie listonoezów wiejskich, orga_ 
nizowane przez Zw. Za.w. Pne. Poes­
towych, RSW „Pru''' i Spółdzielni~ 
Wydawn. „Czytelnik' '. Zawody wyłQ­
nily 64 reprezentantów, którzy wezmą 
udział w wy4ci.gu kolarskim na dystan 
sie 20 km. 

Wy,cig ten odbędzie się vr Olszty_ 
nie 24 bm., przed zakończeniem III_go 
etapu „Tour de Pologne". 

1936 w Paryżu pne-.i Leona Szymu&ia 
zmuS1i.ły dział.aezy Polskiego Zwią.zku 
ŁuczniMw do podjęcia. walki i za,cho 
wania. tiradycji tiolskiego łucznictwa.. 

Ost-Oją. tej walk.i st&ła się wzorowo 
J!:Org.anioowana sekcja. łuezn.i.cza. ZKS 
„Boruta" w Zgier2111, który to klub 
posiadał ju~ swoje tor.v strze]!llieze 
oraz k.ilkuwaiitu za.wodników o dobrej 
tradycji. 

W ślad :Ila Zgierzem, który nie tyl 
ka potrafił skupić przedwojennych 
zawoduików, ale przede wszystkim 
młodzież rebotn·iczą, zainicjQ<Wan~ zor 
ganizowa.nie n'}wych za.rządów okręgo 
wych: krakowskiego, pozmań&k.iego. 
~Uąsikiegio, białostoe"l!:iego, lubelskiego 
i p<>m01rskiego. 

Wszystkie okręg.i mogą. się dzis;aj 
po!łzczyeie wspaniałymi olłią.gnięciami, 
choe-iaż w dalszym eiiągu daje się o-d­
ozu6 brak spr:r:ętiu, którego produk­
cji nie podjęła s•ię dotychczas ani je­
dna. fabryka. w kraju. I tak na. mi­
trzo~tw_ach Krakowa, które adbyły ~ię 
w dniach o-d 9-11 września 1948 r. 
młoda iawodniiczka. Maria. Kondracka 
z Wa.rsza,wy w konkur~c;}i, L, V. zdo 
była. 967 punktów a za.wodn·ik zgier· 
11kiej „Boroty" - Skrz~kowski Ta 
deusz w ko·nkureneji L. XI osiigną,ł 
2189 pUinktów, l!:RŚ w konkurencji Ł. 
IX - 991 punktów· i w konkurencji 
Ł. V. - 1198 punktów. 

Podkreśli6 należy, że organiwwane 
zawody lucznkze cie.szą. się dużą frek 
wencją. zawodników, co pe.zwala przy 
puszczać, że spod łuczniczy staje się 
51portem masowvm. 400 zawodni•ków 
biorący.ch ud·zi~ w zawodach o.rgani 
zowanych w dniach od 2-3 maja br. 
w Wa.rs:>.awie oraz udział 70 i;eni<>rów 
w za-ww,aeh odbytych w dafach r;d 
8-9 maja br. w Poz.n11niu są spraw­
dzi,gnem, że sport luczni<!zy wstąp] 
n.a włafoiwe t<>ry. 

W dniach 14. i 15 bm. sportowa ŁórU 
będzie przeżywała moc emoc•.j1. 

Z nawału imprez ~portowych, j11ki~ 
nas czekają w tych ·dniach, na pier\r· 
szy plan wysuwają • · imprezy kolar­
skie. W ciągu tych t.hvóch dni bęr1zie 
się ścigała cała niemal r~ódź: od 4_l(!L 
nieh maków, aż do rekordzistów Pol· 
ski. Każdy, kto posiada jakikoh,':ie.; 
rower, może w nadchodzącą, niedzielę 
i poniedziałek Rpróbować n~ych uzdol­
nień sportowyrh i znaleźć dla ~iehie 
najhard7.iej dogodną hmknrPnc:j~, 
gdyż wyb<\r bęilzie miał duży. Tylko 
prZł'bierać. i v.·~·birrać! 

.A,. by zorientować wRzystkich miłoiL 
nik6w kolar;.twa w programie tych 
imprez, pi;zypominamy j)!szcze n1z o 
nich. A więc: dla turystów ŁOZKol. 
przygotowuje ,;Wyścig dookoła Lo_ 
dzi" (start o godz. 9 sprzed gmachu 
Zarządu MirjskiC'go, Piotrkowska. ló-1'1 
dystans około 25 km. Trasa biec bę· 
dzie przez Plac Wolności, Piotrkowską 
z pcwrotem, do Rudy Pabianickiej, 
Rzgów, Chojuy, Rzgowsk11- i Piotrkow 
sk11-, meta przed gmachem ZarządJ 
:Miejskiego. 

O godz. 17 -ej na torze hP.lenowal,t.im 
spotkają się w walce o puchar PZKol. 
najlepsi nasi sprinterzy polscy, a w po 
niedzj.ałek czeka nas największa atrak 
cja - wyścigi dla m1lu~iń~kieh na ... 
hulajnogach i rowerkach trzykolowycft, 
które się odbędą. w AlPi Kościuszki 
(między ul. Andrzeja i Zamenhofa) o 
godzinie lLej. 

Oto co o tej impre:>:ie mówi nam pre_ 
Z!l!! ŁOZKol., ob. Wróblewski, który 
jest tak zabiegany zbieraniem nagrriu 
dla najmłodszych zwycięzców, że' za· 
pomniał o jedzeniu i spaniu. 

- Słodkie nagrody już mam - mó­
wi z widoczną. satysfakcją, i chustecz_ 
ką wyciera pot z czoła. - A trzeba 

r· t d by~ tych łakoci na.gromadzie. dużo. timnas vcy orze meczem gdyż cukier jest zasadnirz:vw skład_ 
Bułva'ia-Polska ,~~~~.:U odżywczym wszystkich „asów'' 

W A WF w War:gu.wie otwa.rty z-o Wyścigi. dla naszych „milusińskich" 
stał obóz kondyeyjny dla zawodniP.zek odbędą. się na dystansach od .150 do 
i zawodników polskich przed międvv 200 metrów w trzech kategoria®, w 
państwowym &potka.ni~m gimnastyc;. zależności od wieku i według przepi­
nym Bułgaria - Polska (4 września sów ... PZKol., a więc i z mierzeniem 
w Sofii). czasów. 

()twarc1e. Ol)OZU ook.<ma!l CZll!onlco- Zwycięl!:cy, Jak f 1111.m przebie~· tych 
wie zarządu PZG ob. ob. Dołowy i zawodów, będzie prawdopodobnie u. 
Zieliński. wieczniony nawet na filmie, epodzie_ 

Trenerem gironutyków polskich bę wamy eię więo, ie frekwencja na, ty~h 
dzie Czechosłowak L&fler, b. mistrz zawodach będzie niewiele mniejsza. 
&wiat.a, który za ltilb. drui przybędzie nit była. n& mecie wyścigu Praga 
z Prs.gi. Warszawa.. 

W lekkoatletyce kobiet 
' 

Wiochy - Czechosłowacja 52 : 42 
PRAGA (obsl. wł.) - W Gottvaldo· 

wie rozegrano w niedzielt międzypaii­
stwowy mecz lekkoatletyczny kobiet 
Włochy - Czechosłowacja, zakońezo_ 
ny zwycięstwem Włoszek 52 :42. W po_ 
szezególnych konkurencjach zwycięży· 
ły: 

100 m: Sicnerova - 12,2; kula: Pic­
cini (Wl.) - 13,14 m; eko.k wzwyż: 
Modrasova (CSR) - 150 cm; rzut o_ 
szczepem: Zatopkova - 41,78; 200 m: 
Tagliatri (Wł.) - 25,8; 80 m przez 
płotki: Sicnerova (CBR) - 12,3; skok 
w dal: Perucei (Wł.) - 1166 cm (re_ 
.kord Włoch); rzut dyskiem: G'Ordi!!.le 
(Wł.) - 42,86 m, 2) Jungrova (CSR) 
- 40,24 m (nowy rekord CSR); szta-

Treningi "Budowlanych„ 
KS „Budowlani'' uwiadamia wszy­

stkich swoich członków i sympatyków, 
że sekretariat klubu je1t , czynny w 
kddy poniedziałek, wtorek i pią.tek 
od godz. 17 do 19 w lokalu własnym 
przy ul. Nawrot 28, lewa oficyna. 

KS „Budowlani'', Sekcja Gier Spo~­
towych zawiadamia, że zebranie sek_ 
cji odbędzie się w dniu 10 sierpnia. br. 
o godz. 19. Sympatycy oraz chętni u_ 
prawiania gier sportowych mile wi· 
dziani. 

feta 4 razy 100 m: 1) Włochy - 49 
sek. · · 
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dozwolony dla młodzieży 
BWIT - ,,Skarb" 

godz. 18, 20 
W. Ażaiew 223 - On nas skrzywdził! - spawacz wskazał Liber­

m.ana. 
kowe danie i dobrą stopkę! - z miejsca odpowiedział 
Batrnanow i spojrzał na Libermana. - Czy nie przeho­
lowałem? - Ten jednak kiwnął głową na znak zgody. dozwolony dla m.ł!odzieży 

TATRY - „Cyga.ńske Miło66H 
godz. 16, 18.30, 21 
film a-r.•zwolony dla mło~ieiy od 
od lat 16 

TĘCZA - „Tra.gieZllLy potleilg" 
godz. 17, rn, 21 
f'.lm d.ozwolony dl& młodziefy od 
lat 18 

WISŁA - „PoWT6t do domuH 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „WieA n& pogrem.iczu„ 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodr&ieży 

WOLNOśO - „Powrót do dom111" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Na.rze()QJ()n& s '1'111•k.. 
men ii" 
godz. 16, 18, 20 
film d-0zwofony d111- młod~ieby od 
la.t 14 

„MŁODA GWARDIA'~ 
Tym wszy&tkim, którzy nie mieli 

możliwości obejirzenia. I-8'7!0j serii fil 
mu „:Młoda Gwardia", wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkkh przypomina. 
m,v, że film ten wyświetlany jest na. 
ekran.ie kina. nR<>bo!-11~'• 

Daleko od · Moskwy 
- Niesłuszne postanowienie! Zaskarżymy je przed 

Batmanowym! 
Ktoś gwizdnął. Umara obejrzał sę na swoich ludzi: 

i rozłożył ręce, jakby szukając 1poparcia. Karpow zaś, 
jak gdyby spór ten nie dotyczy~ go, uśn_liechnąl sitę roz­
glądając się dookoła wesołyrrn oczami. 

- Spójrzcie auto! - krzyknął nagle. 
Od brzegu, z przedwieczornej mgły, wyłoniło się na 

drodze jedno auto, po tym drugie i trzecie. Ręce podnio­
sły się do góry - i ponAd cieśniną rozległy się niemil­
knące oklaski. Stały się głośniejsze, gdy z drugiego 
auta wysiadł Batmanow Szedł. i również oklaskiwał 
Umarę, Karpowa i wszystkich, którzy zbudowali ?rogę. 

- Towarzysze! - rzekł wyczekawszy na chwilę ci­
szy. - Winszuję wam! Od jutra zaczynamy wozić na 
wyspę rury i sprzęt. Teraz zaś Smorczkow i Machow 
zrobią rejs aż do końca i odwiozą prowiant na wyspę. 
Wszy.scy inni niech rozładowują drzewo - jest to 
sprawa bardzo pilna. Następnie odpoczynek! ZAoda? 
spytał Umary. 

Nie zgadzam sie. Ja .i moi ludzie iesteśmv obra-
żenil 

- Obrażeni? .Przez kogo? 
- Przyznaliście pierwsEeństwo Karpowowi? - do-

myślił się Batmanow. 
- Ni~słuszn•ie - zaszumieli dookoła. 
- Nie denerwujc~e się towarzysze, chwileczkę! 

Etatmanow zamyślił się. - Rozumiem Libermana. Wy­
chodził z założenia, że Karpow miiał większe trudności. 
Ale sądzę, że nie obrazi się na nas, jeśli skontrolujemy 
jego decyzję. Moim zdaniem żadnej z kolumn nie mo­
żemy nazwać drugą. - Obydwie można uważać za· 
pierwsze! Dzi·elą jakgdyby pomiędzy siebie pierwsze 
i drugie miejsce. Racja, czy nie? 

- Naturalnie racja! - zgodził się Karpow. 
- Czy racja, arbitrze? - Batmanow odwrócił się do 

naczelnika aprowizacji. 
- Sąd Salomona - zgodził się Liberman. - Mój 

rł/ildelek nie mógł tego ugotować. Ale Umara nie był 
jeszcze zadowolony, wciąż spoglądał nieufnie i niespo­
kojnie. 

- Czemu się gniewasz? Jesteś niezadowolony? 
spytał Batmanow - Wszak obaj jesteście na pierw­
~zym miejscu, obaj dobrzeście pracowali. 

Urna ra wreszcie u"mlechną.ł się: 
- Och. chytry jesteś naczelniku! Dobrz01 Dawaj pre­

ri1ię! - Snyt::ił rzeczowo: · Co nam dasz?" 
- Po dwie skrzynie machorki na kolumna eiodat-

Noc szybko zapadała. Rozładunek odbywał się w cie-
mności. . 

- Szybciej towarzysze, szybciej! - zachęcał Batma­
now. 

Spoglądał wciąż na wyspę pełen obawy o Smorczko­
wa i Machowa, a:i: wreszcie dał się słyszeć warkot nad­
jeżdżających aut. 

Karpow zbliżył się do Batmanowa. 
- Nie chciałem cię denerwować, ale muszę - po­

wiedział niepewnie. - Wszystko składnie dzisiaj nam 
s;ę udało, ale pogoda mi się ni-e popoba, żeby tylko 
w nocy nie zaczęła się burza. Czuję coś w moich rybac­
kich kościach. Widzisz niebo zachmurzone, w•icher si<; 
podnosi. 

Batmanow rozejrzał się. Od czasu do czasu nad cieś­
n.ną podnosił się w:.atr. Coś niedobrego wróżył jego 
6wist, ale dookoła było tylu godnych zaufania ludzi, 
ciroga pod nogami wydawała się tak dobra, że niepokój 
Karpowa wydawał się przesadny. 

-.7-daje ci s;ę Iwanie Łukiczu - rzekł Batmanow 
- Nie zaszkodzi trochę ostrożności nie poddawał si<:' 

Karpow. - Niech w nocy nikt n'.e pozostaje na lodzie 
p~za tym należy wszystko zabrać. Nawet. drzewo prze­
wió·,łbym n::i brzeg 
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